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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lwów, 20 września.

Cała opozycya, której solą w oku jest 
dualizm, która na u p a d k u  d u a l i z m u  o- 
piera swoje śmiałe plany przewrotów kon­
stytucyjnych, miała w ostatnim tygodniu 
wielką pociechę w swojem utrapieniu. Cóż 
bowiem w tej chwili mogło być dla niej wię­
cej pożądanem i więcej obieeującem, jak ów 
spór prasy węgierskiej z austryacką o po­
wody zwłoki w odnowieniu ugody, spór, w 
którym tak  jedna jak i druga strona wysi­
lała cały spryt i całą przenikliwość publi­
cystyczną celem zwalenia całej odpowiedzial­
ności na przeciwnika. Austrya spekuluje 
ciągłem zwlekaniem ugody — Węgrzy chcą 
podejść Austryę i dla tego opóźniają odno­
wienie ugody, — oto stałe aż do znużenia 
powtarzane końcowe zdania obustronnych 
oskarżeń , rekryminaeyi i upomnień. Cała 
walka skończyła się tak , jak się skończyć 
musiała. Po jednej i drugiej stronie bitwy 
równocześnie obudziła się rozwaga, tu  i tam 
przejrzano w jednej prawie chwili i przeko­
nano się, że po prostu niema winowajcy. 
Teraz następuje z kolei scena wzajemnego 
przepraszania s ię , która jednak nie może 
być zupełnie szczera po tak  długo trwają- 
cem wzajemnem podejrzywaniu się o prze­
wrotność polityczną. Ale już i to bardzo 
wiele znaczy, jeżeli obie strony przyjdą do 
przekonania, że w równym stopniu dokucza 
im niepewność sytuacyi, że zarówno chętnie 
chciałyby przerwać tę niepewność. Jak  nie­

dawno na próżno spierano się o to, kto jest 
odpowiedzialny za zwłokę w dokonaniu dzie­
ła  ugodowego, tak  teraz znowu niepotrze­
bnie toczy się rozprawa nad tern, czy k ró t­
ki czas pozwoli parlamentom wywiązać się 
z swoich zadań i jakie w danym razie pro- 
wizoryum musiałoby wyprzedzić nowy stan 
rzeczy. Jestto niezawodnie kwestya wcale ży­
wotna, jeżeliby godziło się przypuszczać, że 
w obu parlamentach panuje dziś takie same 
usposobienie dla sprawy ugodowej jak  przed 
kilku miesiącami, t. j. jeżeliby dawne roz­
drażnienie nie zostało dotąd złagodzone ani 
upływem dłuższego czasu , ani wzajemnemi 
ustępstwami. Tak źle nie stoi sprawa mimo 
wszelkich zaprzeczeń tych , którzy chcieliby 
ją  utrzymać na dawnern stanowisku. 2 e ten 
lub ów dziennik nie może się wyleczyć z 
manii o egoizmie austryackim  ssącym siły 
żywotne W ęgier, że w Austryi ozwie się 
niekiedy głos mogący współzawodniczyć z 
szowinistami zalitawskiemi, to nie dowodzi 
jeszcze bynajmniej, by także w kołac h kom­
petentnych pozostał trwały ślad dawnych 
nieporozumień.

Jeden z prawników niemieckich z wca­
le głośnem nazwiskiem w świecie naukowym 
napisał obszerną obronę s t r o n n i c t w a  
n a r o d o w o - l i b e r a l n e g o  ze stanowiska 
ustawodawczego. Wykazał on cały szereg 
znakomitych dzieł ustawodawczych, dokona­
nych w ostatnich okresach parlamentarnych, 
i objaśnił fachowo ich wielkie znaczenie p ra ­
ktyczne dla społeczeństwa niemieckiego 
Książka taka, wydana w najciekawszej chwili 
agitacyi wyborczej, może oddać stronnictwu 
liberalnemu stokroć większą usługę, niż tu ­
zin artykułów wstępnych, pisanych na ten 
tem at niemal codziennie. Jeżeliby chodziło o 
samą liczbę dzieł ustawodawczych szerszego 
zakroju i wyższej wagi dla rozwoju społe­
cznego, to niezawodnie sesye parlamentarne, 
na których panowało stronnictwo liberalne, 
nie mają może równych sobie w całych dzie­
jach parlamentaryzmu pruskiego. Dość po­
wiedzieć, że w ostatnich kilku latach ustrój 
społeczny i polityczny Prus uległ zupełnej 
zmianie w najrozmaitszych kierunkach, dość 
porównać ten stan dzisiejszy z poprzednim, 
ażeby bez szczegółowego obliczenia ustaw 
uchwalonych uznać wielką płodność ciała u­

stawodawczego. Ale sama płodność parlamen­
tu  nie wystarcza do zupełnej rehabilitacyi 
stronnictwa, które w chwili obecnej zagro­
żone jest nagłą u tra tą  większości i panują­
cego wpływu. W szeregu ustaw ważniejszych, 
których nie podobna pominąć, pisząc histo- 
ryę parlamentaryzmu pruskiego i niemieckie­
go w ostatnich la tac h , jest wiele takich, 
któremi stronnictwo liberalne nie myśli się 
chwalić, których nawet chętnie się wyprze 
w każdej chwili. Nowela karna n. p., choć 
tak znacznej uległa modyfikacyi w porówna­
niu z pierwotnym projektem rządowym, wca­
le nie przejmuje dumą tych, którzy głosami 
swojemi przyczynili się do jej uchwalenia 
Wiadomo przecież, że cała ta  nowella zo­
staw ała w sprzeczności z zasadami stronni­
ctwa liberalnego, że nawet w uchwalonych 
paragrafach sprzeczność niezupełnie została 
usuniętą. Nawet w najważniejszem dziele1 
nstawodawczem ostatniego okresu parlam en­
tarnego, w owym licznym cyklu ustaw ko- 
ścielno-politycznych można wskazać niejodnę, 
która bynajmniej nie odpowiada duchowi 
szczerego liberalizm u, która nie razi dziś 
tylko dla tego, że skierowaną jest przeciw 
ultram ontanom , ale już jutro wywołałaby 
oburzenie w całych Niemczech, gdyby w ła­
dza wykonawcza wyzyskała jej postanowie­
nia w innym kierunku. Na to wszystko ma 
stronnictwo narodowo-liberalne tylko jednę 
wymówkę t. j. tę, że wszystkie ustawy, któ­
rych chętnieby się wyparło , nie wyszły z 
jej inicyatywy i uchwalone zostały tylko pod 
presyą kanclerza. Ale właśnie taka wy­
mówka osłabia zupełnie znaczenie świeżej 
apologii stronnictwa liberalnego. Cóż znaczy 
wielka ilość uchwalonych ustaw, jeżeli je 
uchwalono pod pressyą ks. Bismarcka, jeżeli 
nadto ilość ta  nie jest bynajmniej miarą 
inicyatywy ustawodawcza] samego parlam en­
tu  i jego większości. Otóż stanęliśmy przed 
najsłabszą stroną stronnictwa narodowo- 
liberainego. Posiada ono bardzo słaby dar 
inicyatywy ustawodawczej, co w związku z 
nadzwyczajną uległością dla wszechwładnego 
nacisku ks. Bismarcka nie pozwala mu 
przytoczyć wielkiej liczby dzieł ustawoda­
wczych na własną obronę. Właśnie tam, 
gdzie stronnictwo to stawiało opór temu na­
ciskowi i chciało udaremnić pewną ustawę,

dadzą się zaczerpnąć wymowniejsze motyw a 
obrony. Takie wypadki oporu i samodziel­
ności opinii zdarzały się wprawdzie rzadko 
i trwały bardzo krótko, ale pewnie rehabili­
tu ją liberalizm stronnictwa więcej, niż kil­
kanaście ustaw.

Ustaje zwolna owo silne wzburzenie 
umysłów, któremu l u d n o ś ć  a n g i e l s k a  
pofolgowała swobodnie w tylu licznych i gło­
śnych mityngach antitureckich. Sławiona 
tak powszechnie dojrzałość polityczna na­
rodu angielskiego niekoniecznie odniosła try ­
umf na tych mityngach. Nie było to starcie 
się dwóch stronnictw od wieków walczących 
ze sobą, bo na mityngach antitureckich brali 
udział, nawet bardzo głośny udział ludzie, 
którzy nie myślą torować Gladstonowi dro­
gę do odzyskania władzy a sam Gladstone 
nie stanął na mityngu jako naczelnik Wigów 
z jasno określonym programem polityki za­
granicznej lecz jako filantrop zapominający 
o względach politycznych na widok wielkiej 
niedoli bliźnich. Kto wie czy tak  samo nie 
działałby Disraeli, gdyby w tej chwili Gladsto­
ne stał u steru i bronił interesów angielskich 
wobec zagrożonej Turcyi. Że Gladstone jako 
naczelnik rządu angielskiego inaczej zapa­
trywałby się na sprawę interwencyi i na nie­
dolę Bułgarów, to pozwala twierdzić z całą 
stanowczością jego przeszłość polityczna. Że 
znowu członkowie obecnego gabinetu angiel­
skiego inaczej przemawialiby na mityngach, 
to wnosić można z mimowolnych wybuchów 
oburzenia, od których lord Derby nie mógł 
się powstrzymać wobec Turcyi nawet wtedy, 
gdy stawał kiedy w obronie jej zagrożonego 
bytu. Jak  długo istnieje życie parlam entar­
ne zawsze powtarza się ta  historya, że opo­
zycya z wielką swobodą rozbiera sprawę bie­
żącą i przyrzeka mnóstwo pięknych rzeczy, 
o których zapomina w tej chwili, gdy doszła 
do celu i ujęła ster w swoje ręce. Gladstone 
ganiący na mównicy mityngowej cały kie­
runek polityki angielskiej, propagujący otwar­
cie rozkład Turcyi na atomy, jest tak po­
dobny do dawnego Gladstonea z teką mi- 
nisteryalną w ręku, jak w każdym kraju 
naczelnik opozycyi do siebie samego w nie­
dawno utraconej roli ministra. Tureccy mę­
żowie stanu snać nie przypisywali wielkiego 
znaczenia mityngom angielskim, skoro w wa-

WARTABIET
OPOWIADANIE Z DZIEJÓW ORMIAN POLSKICH

I.
Kamieniec to Eczmiadzyn polski, naj­

gościnniejsze przytulisko wychodźców armeń­
skich. Do połowy XVII wieku jest on nieja­
ko stolicą ich kolonii, rozsypanych po ca­
łym obszarze południowym Rzeczypospolitej. 
Wszyscy nowi przybysze zatrzymują się w 
kresowej warowni, uczą się tu  obyczaju pol­
skiego, mowy naszej i dopiero z tym wiedzy 
zasobem śmiało już w głąb kraju wkracza­
ją. To też propagatorowie unii ormiańskiej, 
chcąc ją  należycie przeprowadzić i zadać o- 
statni cios b łędom , które się wkradły do 
kościoła , musieli zjeżdżać aż do Kamieńca, 
księgi służące do nabożeństwa poprawiać, a 
zdobywszy przyrzeczenie mieszkańców, że od 
poprawek tych nie odstąpią, sprawę unii u- 
waźali za dokonaną...

Ormianie poprzedzili przybycie Pola­
ków w te strony. Polska Kazimierzowa, obej­
mując księztwo Halickie w posiadanie, zasta­
ła  tu  już spore zastępy wychodźców armeń­
skich. Pierwszy ich napływ na Ruś sięga 
drugiej połowy XI w., kiedy jeden z Syl- 
dżukidów wtargnął do wielkiej Armenii i 
zburzył ową bajeczną jej stolicę, Annikahak 
nad Alparczajem położony, liczący 100.000 
domów i 1000 kościołów. Wówczas rycer­
stwo ormiańskie w sile 20.000 ludzi prze­

niosło się do Krymu, a ztam tąd zaproszone 
na Ruś przez księcia Teodora Dymitrowicza. 
Obowiązkiem jego było bronić kniazia od 
Połowców, z czasem jednak brać zaczęło u- 
dział w walkach między krewniakami i b ra­
ćmi panującymi na zdrobniałych dzielnicach. 
Rycerze ormiańscy nazywali się „krzyżaka­
mi % ztąd i później potomkowie krzyżaków 
stanowili arystokracyą pośród wychodźców...

Z- laty rozpłynęli się oni po Kijowsz- 
czyźnie, Poniziu i Rusi Czerwonej. Ordy Ba- 
tubanowe, zmiatające w tryumfalnym pocho­
dzie wszystkie rody książęce aż po dzielni­
cę H alicką, rozpędzają jednocześnie i sło­
wiańskich , podbitych prowincyi mieszkań­
ców. Nowi wielkorządcy Baskakowie, mają pod 
sobą niezliczone koczownicze osady ta ta r­
skie i stałe armeńskie kolonie, a jako zaby­
tek tych ciężkich czasów, tej smutnej epoki 
XIII stu lecia, przetrwała do dziś nazwa 
dwóch wiosek położonych pod Kamieńcem 
(Ormiany i Ormiauki), w których pierwia- 
stkowo mieszkali armeńscy przybysze. Utrzy­
mywali oni na obszernych równinach źyźnej 
podolskiej ziemi, ujętej odpryskami gór Mio- 
doborskich, spore stada i co za tem idzie, 
ciągnęli z nich zyski niemałe, bo wątpimy 
czy pracowali około roli. Ale ówcześni wład- 
cy pozazdrościli bogactw skrzętnym podda­
nym; synowie hańscy rozpięli tu  swoje ko­
czownicze namioty. Wówczas Ormianie wy­
nieśli się z dwóch wyżej wspomnianych wio­
sek, nad Smotrycz , na skałę , kędy wznosił 
się niegdyś ruski Kamieniec, teraz pustką 
stojący. Tutaj zbudowali kościółek pod we­
zwaniem N. Maryi (dziś cerkiewka św. Mi­

kołaja), obok którego zaczęła się gromadzić 
gmina , rządząca się prawami w łasnem i, a 
handel był jej głównem zadaniem.

Po ruskim więc Kamieńcu, powstał Ka­
mieniec tatarsko-ormiański (od 1240 do 1373 
roku), nim litewskim na krótką został chwilę, 
bo już za Jagiełły w polskie przeszedł ręce.

Tatarowie wypierani przez Korjatowi- 
czów pustkę zostawili po sobie. Koczowiska 
pohańców leniwo ale statecznie posuwały się 
ku południowi, pustosząc kraj zupełnie. Po- 
nizie znowu stepem bezludnym zostało, Or­
mianie tylko nie ruszyli się z miejsca. Godzą 
się z nowym rzeczy porządkiem , uczą się 
języka ruskiego i litewskiego, a tatarski słu­
ży im do nabożeństwa. Pierwsze liturgiczne 
księgi, używane na Podolu, po tatarsku by­
ły pisane , jak  się o tem i dzisiaj jeszcze 
przekonać można — mszały kamienieckie mo­
gą posłużyć za dowód...

Na okres ten przypada nowe wychodź- 
two, spowodowane upadkiem Armenii mniej­
szej w Cylicyi w 1374 roku. Czterdzieści 
tysięcy ludu, według Baszkianiego, znowu
na Ruś wkroczyło, ale był to już gmin, 
plebs prosty a nie szlachta, który zaciągnął 
się pod sztandar w. księcia W itolda i wszedł 
w skład pocztów Korjatowych. Spotykamy 
ich chorągwie pod Grunwaldem , pod W ar­
n ą , a. nawet pod Wiedniem walczą hala­
bardnicy ormiańscy.,, Większość wszakże sto­
pniowo opuszcza służbę wojskową, i staje 
się z kolei pepiDierą księży, kramarzy i dra­
gomanów...

Nowi ci przybysze najchętniej osiadają 
w Kamieńcu, a i dawniejsi „krzyżacy" opu- i

szczają miejsca pierwiastkowej kolonizacyi, 
wytrwałe posuwają się od południo-Wschodu 
na południo-zachód , tak dalece, że w XVII 
w. już tylko jeden kościółek posiadają w 
Kijowie, drugi w Włodzimierzu, trzeci w Ł u­
cku — i to bez parafian. Zato na Podnie- 
strzu i w ogóle w kotlinie tej rzeki pełno 
ich spotkać można. Raszków, Mohylów, Stu- 
denica, B ar, Zwaniec, Ilorodenka, Śniatyn, 
Brzeżany, Stanisławów, Złoczów, Jazłowiec, 
liczą pośród mieszczan nie mało repre­
zentantów przybyłych z Armenii. Najwię­
cej wysuniętą placówką ich ku północy jest 
Zamość, poważną gminę stanowią we Lwo­
wie, najpoważniejszą a to l i , innym narodo­
wościom imponującą w Kamieńcu. Dość po­
wiedzieć, że posiadali tu  klasztor m niszek, 
cztery kościoły, a jeden z nich nosił na­
zwę katedralnego, biskup zaś lwowski obo­
wiązany był co pół roku zjeżdżać na kresy 
i przebywać pośród wiernych całych sześć 
miesięcy.

Ale nie od razu przyszło do tego.
Idyliczny książę „hospodar11 ziemi po ■ 

dolskiej, znany w dziejach pod nazwą Jerze­
go Korjatowicza , po oczyszczeniu Ponizia z 
Tatarów, pragnąc zaludnić pustką stojący 
Kamieniec, zjechał tu  na czele nielicznej 
drużyny, i ją ł zapraszać okolicznych mie­
szkańców do osadnictw a, gwarantując im 
wielkie swobody. Przywilej dany na zamku 
kamienieckim dnia 7 listopada 1374 r. pod­
pisało okrom samego władcy kilku jeszcze 
świadków, mianowicie trzech wojewodów, ka­
mieniecki, smotrycki i czerwoncgrodzki, nad- 

i to dwóch „słusznych" obywateli miejscowych,
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runkach pokoju przekroczyli tak  znacznie 
granice umiarkowania. Liczą oni na interesa 
angielskie, które nie dadzą się zakrzyczeć 
na żadnym mityngu. To lekceważenie Tur- 
cyi jest zatem klęską dla inicyatorów i kie­
rowników mityngowej agitacyi w Auglii.

SP R A W Y  M ONARCHII
Ustawa o kwaterunkach wojskowych — 

pisze Fest. Lloyd  — przygotowywana od czte­
rech la t ,  a podniesiona z inicjatyw y obu 
ministerstw obruny krajow ej, nie zaś z ini- 
cyatywy państwowego ministerstwa wojny, 
jest bliską ukończenia. Celem tej ustawy 
jest równy podział ciężaru, połączonego 
z pomieszczeniem wojska pomiędzy wszy­
stkich opodatkowanych, a podatek kwaterun­
kowy ma być tak wymierzony, że ci, którzy 
dostarczać będą pomieszczenia dla wojska, 
otrzymają za to należyte wynagrodzenie. 
Wypracowanie tej ustawy przewlokło się dla 
tego, ponieważ przed trzema laty, gdy chcia­
no zbadać czynBze kwaterunkowe, wyszło na 
jaw, iż reprezentują one tylko małą cząstkę 
ciężarów nałożonych na gm iny; musiano te­
dy wynaleść inny sposób dochodzeń a ponie­
waż w tym samym czasie podskoczyły zna­
cznie czynsze kw aterunkowe, musiano na 
nowo rozpocząć wszystkie dochodzenia. Do­
piero teraz można całą tę  sprawę uważać 
za skończoną a ustanowione ekwiwalentu nie 
powinny natrafić na zarzuty, gdyż wymiar 
podatku kwaterunkowego został dokonany na 
podstawie fassyj. Według obiegających po­
głosek mieli wszyscy członkowie sztabu ge­
neralnego podczas ostatnich wielkich ćwi­
czeń wojskowych otrzymać nakaz, ażeby zdali 
szczegółowe sprawozdania z swych spostrze­
żeń, jakie poczynili w sprawie kwaterunków 
wojskowych podczas tych ćwiczeń.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(W iadom ości z Niemiec).

Rada związkowa zwołaną będzie na 
nową sesyę dnia 21 b. m. a to stosownie 
do przepisu art. 13. konstytucyi cesarstwa, 
wedle której Rada związkowa i parlam ent 
corocznie winny być zwoływane. D e facto 
Rada Związkowa od wielu la t jest stałem 
zgromadzeniem a mandaty nadane jej człon­
kom gasną dopiero z dniem, w którym nowo 
mianowani pełnomocnicy czynność swą roz­
poczynają. Na zwołanie parlam entu wyzna­
czono dzień 30 października przez wzgląd 
na to, że wybory do sejmu pruskiego za­
m iast 24 odbędą się dopiero 23 październi ­
ka. Dzień zebrania się sejmu pruskiego oczy. 
wiście nie jest jeszcze wyznaczony. Nowe wy­
bory do parlam entu zawisły przedewszystkiem 
od tego, czy teraźniejszemu jiarlamentowi 
uda się załatwić swe prace do 24 grudnia, 
a zatem niespełna w ośm tygodni (od 30 
paźdz.) Jeżeliby parlament przedłużyć m u­
siał swą sesyę aż po za koniec r. 1876, no­
we wybory nie mogłyby się odbyć w sty­
czniu, jak  były projektowane.

Hołodnia i Wąsko Kobiał. Przypuszczamy 
że ten Kobiał był reprezentantem  Ormian, 
których książę litewski już zastał na osa 
dnictwie w grodzie na stolicę księstwa prze­
znaczonym ; a opieramy nasze przypuszcze­
nie na tej zasadzie, że Waśkowie jeszcze w 
XVII w. piastowali w Kamieńcu wysoką go 
dność pretorów nacyi ormiańskiej.

Nowy władca wcale me myślał o wła­
snych korzyściach, pełną garścią rozsypywał 
dobrodziejstwa i za to żądał tylko... miło­
ści 1 Oto naprzykład mówi w przywileju za­
mykającym tę pełną łask skarbnicę: „Wójt 
z mieszczany mają mnie kniaziowi sprzyjać a 
być wiernie sprawiedliwi.” Toż byliby uoso­
bieniem czarnej niewdzięczności, gdyby się 
po tem wszystkiem na sprzyjanie zdobyć nie 
potrafili 1 Wszak to tak nie wiele?...

Wychodźcy ormiańscy schronili się zrę­
cznie pod przywilej Korjatow icza, choć w 
nim nie ma o nich w zm ianki, a może i o- 
sobny sobie zdobyli , ale ten wśród zawie­
ruchy dziejowej zaginął. Bądź jak  bądź, we 
wszystkich późniejszych suplikach do nowych 
władców powoływali się na „nadania11 pier­
wszego księcia podolskiego, i prosili o ich 
potwierdzenie... Królowie zaś polscy ze skwa- 
pliwością dobrych ojców spieszyli zadość u- 
czyuić suplikom wychodźców. Władysław J a ­
giełło uczynił początek , a  po nim każdy z 
kolei zasiadając na tronie, brat w opiekę 
Ormian. Mówiliśmy już dawniej, że dyplo- 
mataryusz przybyszów stanowi dość powa­
żny foliant...

I stało się, że tułacze hojniej niż wier­
ni poddani udarowani zostali —  to też ła ­
two przyszło im w końcu zespolić się z miej­
scową ludnością. Jeden z pisarzy rossyjskich

(W sp raw ie rew elacyj d z ien n ik a  L a
France.)

Znany już czytelnikom naszym trak ta t 
zaczepno-odporny zawarty rzekomo między 
Niemcami a Rosyą 11 czerwca b. r. w Ber­
linie, powtórzyły wszystkie dzienniki pary­
skie z jedynym wyjątkiem Journal des De- 
bats. Wiele dzienników powątpiewa o auten­
tyczności tego dokumentu, przypominając, że 
pan Girardin w dawnym swym organie la 
Fresse podał był raz zmyślony mesaż cesa­
rza Napoleona, za co dyrektor tego dzien­
nika skazany był na jednoroczne więzienie. 
Gaulois przypuszcza, że trak ta t podobny był 
projektowany ale nigdy nie został ratyfiko­
wanym , półurzędowa Agence Havas zaś 
wprost nazywa ów dokument apokryfem. 
Pan Girardin tymczasem upiera się przy 
swojem twierdzeniu, że trak ta t taki rzeczy­
wiście istnieje i w dzienniku swym z 16 
b. m. zaprosił redaktorów powątpiewających 
o autentyczności, aby nazajutrz między 10 
a 12 godziną pofatygowali się do biura re- 
dakcyi, gdzie sprawdzić mogą własnoręczny 
podpis hr. Adlerberga. Nie wiemy jeszcze, 
jak  wypadła próba i czy redaktorowie pa­
ryscy nabyli przekonania o autentyczności 
dokumentu, o którym mowa. Estafette  nie 
podając ź ró d ła , takie daje wyjaśnienie o 
traktacie: Gdy król grecki przed dwoma
miesiącami jechał do Anglii, Rossya obawia­
jąc s i ę , aby rywalka jej nie przeciągnęła 
młodego monarchy na swoją stronę , posta­
nowiła uprzedzić Anglię. W tym celu wy­
słano z Petersburga br. Adlerberga z listem 
do hr. Szuwałowa, posła rossyjskiego w Lon­
dynie, a do listu dołączono trak ta t, ogłoszo­
ny teraz przez la France. Dokument ten 
został skradziony z ambasady rossyjskiej w 
Londynie, ktoś ofiarował go na sprzedaż za 
100 000 franków korespondentowi pewnego 
wielkiego dziennika zagrauiczuego lecz ko­
respondent odmówił odsyłając agenta do 
Sadyka baszy. Agent odpowiedział na to, 
że był już u baszy, który jednak nie miał 
tak  wielkiej sumy i prosił o zwłokę. O tem 
wszystkiem doniósł korespondent jednemu 
z członków gabinetu francuskiego, który 
znów zawiadomił o tem ks. Decazes, szefa 
ministerstwa spraw zagranicznych. Ten oczy­
wiście nie miał nic spieszniejszcgo, jak  całą 
tę  romantyczno-plotkarską historyjkę opo­
wiedzieć panu Villemessantowi, aby ją  wy­
drukował w Figarze albo w Estafette. we­
dług upodobauia. Skąd jednak la France 
przyszła w posiadanie tego dokumentu ? Spo­
sobem najprostszym w świecie, gdyż szczę­
śliwy „znalazca11 kazał oryginał swego cen­
nego dokumentu odfotografować, i sprzedał 
fotografię jednę panu Girardiuowi. Publicz­
ność paryska lubi się bawić takiemi cri-cri 
dzieuuikarskiemi.

(Zniesienie Jsancelluryi dla lirOlestna P ol­
skiego.)

Najwyższy ukaz cesarski, znoszący kan- 
cellaryę dla spraw królestwa Polskiego opie­
wa według Dziennika Warszawskiego jak 
następuje: Rozkazawszy w 1S66 roku zre­
organizować były Sekretaryat stanu króle­
stwa Polskiego na Własną Naszą kancella- 
ryę do spraw Królestwa, uznaliśmy za nie­
zbędne, obok zachowania w niej ogólnego

utrzymuje, że Rzeczpospolita posiadała wy­
soko rozwiniętą zdolność assymilo wania, 
wchłaniania, przyswajania sobie narodowo­
ści, i jako dowód przytacza dzieje Tatarów, 
którzy Polakami zostali. I  Ormianie mogą 
tu  służyć za niemniej pouczający przykład. 
Nam się zda je , że to dobrowolne zespolenie 
było wynikiem insty tucji krajow ych, owych 
swobód, zapewnionych wszystkim ludom szu­
kającym przytułku w prowincjach do koro­
ny polskiej należących... Znaczyła tu  nie 
mało i wyższość cywilizacyi...

Rzeczpospolita, może nie sainowiednie, 
krzywdę sobie wyrządzała terni względami 
dla cudzoziemców. Rządząc się wobec nich 
polityką serca, słabła sam a rozpływając się 
w ofiarności i miłosierdziu... Tak dawała 
dużo, że w końcu zubożała do szczętu. Mó­
wiąc innemi słow y: Polska udzielając przy­
byszom przywilejów handlu, tem już samem 
miejscowy stan średni krzywdziła, podnosiła 
rękę na własnych poddanych do klasy mie­
szczańskiej należących. Jednocześnie prawie 
napływali do nas od zachodu handlarze 
Niemcy i handlarze żydzi; od wschodu han­
dlarze Grecy i handlarze O rm ianie; jak 
tamci tak  i ci opanowali wszystkie nasze 
miasta i miasteczka. Nieporadność słowiań­
ska nie mogła wytrzymać współzawodnictwa 
z przybyszami, tem bardziej, że przybysze 
związani spółką, gminą, bractwem „safiani- 
ckiem11, kahałem, mieli nad tubylcami prze­
wagę, a uzbrojeni przywilejem w końcu tłu ­
mili handel domoroduy... Najprzód więc ku- 
piectwo polskie i ruskie albo ginęło w wal­
ce niesław nej, albo wyrzekłszy się łokcia i 
kwarty, na iunem polu szukało powodzenia...

zawiadywania najważniejszemi objawami dzia­
łalności zarządu miejscowego, skoncentrować 
w Kancellaryi pomienionej prace prawodaw­
cze pod względem przekształcenia wszy­
stkich gałęzi zarządu cywilnego w króle­
stwie Polskiem i skierowywanie tych prac do 
rozstrzygania trybem ustanowionym Zgodnie 
z wskazaniami naszemi, działalność praw o­
dawcza Kancellaryi miała mieć na celu 
przedewszystkiem zwinięcie miejscowych in- 
stytucyj centralnych w guberniach królestwa 
Polskiego i oddanie rozmaitych gałęzi za­
rządu w tym kraju pod zawiadywanie bez­
pośrednie właściwych Ministerstw i Zarzą­
dów głównych. Ukaz Nasz z 19 lutego roku 
zeszłego co do zastosowania ustaw sądo­
wych z 20 listopada 1864 roku do okręgu 
sądowego warszawskiego i uskutecznione na­
stępnie, na mocy ukazu z 11 maja roku ze­
szłego, oddanie sądownictwa w guberniach 
Królestwa Polskiego pod zarząd Minister­
stwa Sprawiedliwości , uzupełniły szereg 
środków prawodawczych i przekształceń 
gruntownych, przedsięwziętych w celu urze­
czywistnienia wskazanego przez nas środka 
państwowego, i obecnie wydział cywilny w 
guberniach Królestwa Polskiego doprowadzo­
ny został do warunków ogólnych urządzenia 
i zarządu gubernialnego, ustanowionych dla 
innych gubernij Cesarstwa Naszego. Po usku­
tecznieniu w ten sposób zupełnego zrówna­
nia gubernij Królestwa Polskiego, pod wzglę­
dem trybu zarządu, z innemi częściami pań­
stwa, uznaliśmy za stosowne zwinąć Własną 
Naszą Kancelłaryę do spraw Królestwa, 
z przekazaniem spraw, które pozostawały 
dotąd w jej zawiadywaniu, właściwym in ­
stytucjom. W skutek tego, na przedstawie­
nie zarządzającego Kaacellaryą pomiecioną, 
roztrząśuięte przez komitet Ministrów, roz 
kazujemy : 1. Własną Naszą Kancelłaryę do 
spraw królestwa Polskiego zwinąć z dniem 
1 września r  b. 2 . Sprawy i przedmioty 
zostające w zawiadywaniu tej Kancellaryi 
przekazać stosownie do zatwierdzonej przez 
Nas, jednocześnie z niniejszem, uchwały ko 
mitetu Ministrów. Senat rządzący nie omie 
szka wydać dla wykonania tego ukazu, sto 
sownych rozporządzeń.

CHetttingi włoskie.)
Rząd włoski zostaje obe nie pod naci­

skiem meetingów za niepodległością Słowian 
tu reck ich , zagęszczających się po włoskich 
m iastach i miasteczkach na wzór i podo­
bieństwo ty c h , które p. Gladstone i jego 
przyjaciele wyprawiają w Anglii w czysto e- 
goistycznych celach, to jest dla obalenia p. 
Disraelegu i torysów. Włoskie wiece są ta k ­
że sprawą postępowego, a raczej krańcowego 
demokratycznego stronnictwa Na meetingu, 
który niedawno odbył się w Rzymie w tea 
trze Apollo , wzięli udział przywódzcy po- 
micnionego stronnictwa: Menotti Garibaldi, 
generał Fabrizi, posłowie Mauro Macchi, Cai- 
roii i wielu innych. Sam generał Garibaldi 
przystąpił do niego telegramem. Zaznaczyć 
jednak należy przystąpienie umiarkowanej 
partyi, senatorów Sclopisa, Mamianiego, Tor- 
rearsa, Yiilamariny, Pepoiego i t d Gi mieli, 
ma się rozumieć na celu zaprotestowanie 
przeciw okrucieństwom tureckim, nie zaś u 
znanie wszystkich zd a ń , pomysłów a nawet 
dziwactw wypowiedzianych przez mówców 
m eetingu, którego szczegółów znać nie mo­
gli z góry. Otoż śmiało rzec można, że ten 
meeting bardziej był skierowany przeciw Sto­
licy Apostolskiej, aniżeli przeciw sułtanowi 
i Muzułmanom, a w porządku dziennym, 
który uchwalony został, meeting oświadczył: 
iż „P’9tume głupią i podłą pobłażliwość 
mniemanych naśladowców Ewangelii dla 
zbrojnych apostołów Korauu, i skazuje ich 
na zasłużoną pogardę". Styl ten demokra 
tyczny a la pćre Duchesne, równa się spra­
wiedliwością wykwintności swojej- Wiadomo, 
jakiej polityki trzym ała się od la t 400 Sto­
lica Apostolska względem T urcyi, wiadomo 
ile razy wychodziły z llzymu wezwania do 
mocarstw chrześciańskich, by wypędziły Tur 
ków z Europy, co jeszcze wtedy było ła ­
twiejsze, póki Turcy byli ludem koczującym 
nad Bosforem ; wiadomo zresztą, że nie któ­
rykolwiek z ojców dzisiejszej demokracyi, 
ale nuneyusz papieski zawołał do Jana III: 
„Ratuj Wiedeń i chrześciaństwol11 Ojciec św. 
tak  mało czuje sympatyi dla sprawy Kora­
nu, że, jak słychać, ma niebawem potępić 
w Encyklice czy w Allokucyi rzezie i okru­
cieństwa tureckie równie jak  barbarzyńskie 
czyny Słowian palących i wycinających w 
pień wsie muzułmańskie. Ale Stolica Święta 
odpowiada, że nie może ogłosić krucyaty w 
obronie wyznawców innej re lig ii, którzy w 
kilku urzędowych dokumentach oświadczyli 
się przeciwko Papieżowi. Wszystkie zresztą 
raporta wikaryuszów apostolskich w tych 
stronach świadczą zgodnie, że ludność kato­
licka nie bierze udziału w niniejszej wojnie, 
nie iżby jej tego księża katoliccy zakazywali 
ale przeto, iż nie podziela zapatrywania się 
i uczuć ludności niekatolickiej. Jakkolwiek- 
bądź p. Risticz natychmiast odpowiedział te­

legramem na telegram p. Błażeja Placidiego, 
prezesa meetiDgu , dziękując mu w imieniu 
„małej Serbii walczącej przeciwko najokru­
tniejszej dziczy". Zresztą cały ten wiec nie 
obył się bez wrzawy, zamieszania i śmiesz­
nych epizodów, jak n. p. wystąpienie nieja­
kiej hrabiny Chiocci, Francuzki wydanej za 
Włocha, demokratki czystej krwi i niepospo­
litej oryginalności. Obywatelka Chiocci uka­
zała się na scenie teatru  Apollo z grubym 
rękopisuiem mowy swojej w ręku. Zagrożona 
górnolotną płodnością obywatelki, publiczność 
na widok manuskryptu poczęła protestować 
i wołać, że słuchać za nic nie będzie. W te­
dy pani Chiocci zwróciła się z błagalnym 
ruchem ku przedstawicielom prasy, prosząc, 
by przynajmniej mowę jej ogłosili; ale dzien­
nikarze odpowiedzieli chórem , że nigdy się 
na podobną zbrodnię nie odważą. Wtedy 
publiczność wybuchnęła ogromnym śmiechem 
i gwizdaniem, a hrabina, dziwacznie wystro- 
joua, zaczęła dygać, dziękując za tę prote- 
stacyę przeciwko okrucieństwom tureckim.

(Finanse portugalskie.)
Według autentycznego sprawozdania 

preliminowano w Portugalii na rok 1876/77 
dochody w sumie 5,346 6 6 1 wydatki w su­
mie 5,510.200 lirów W ciągu ostatnich lat 
dziesięciu zmniejszył się niedobór z 1,165.891 
na 163.539 lirów. W tym samym czasie 
zwiększyły się dochody o 1,817 631 lirów. 
Zawdzięczyć to ma Portugalia głównie zwięk­
szeniu się dochodów z ceł, które budżet te­
goroczny preliminuje w sumie 2,802.000 li­
rów. Przyczynił się do tego także ożywiony 
skutkiem ulepszenia dróg komunikacyjnych 
ruch handlowy w kraju. Skonsolidowany dług 
Portugalii wynosi obecnie 77,872.892 lirów 
a dług bieżący wynosił 31 marca b. r. 
1,188.888 lirów. W budżecie wydatków figu­
rują między innemi następujące pozycye: 
Lista cywilna króla, królowej i dwóch sy­
nów królewskich 100.900 lirów, dla króla 
Ferdynanda 22.222 lirów, dla księcia Au­
gusta, brata króla panującego, 3,555 lirów. 
Ministrowie portugalscy pobierają skromne 
płace po 710 lirów rocznie, (około 7000 zł.)

(Glosy p rasy o tu reck ich  w arunkach  
pokoju .)

Deutsche Zeitung tak ocenia warunki 
pokojowe, jakie P o rta  przedłożyła mocar­
stwom europejskim :

„Turcya żąda przedewszystkiem, aby 
jej wolno było utrzymywać załogę we 
wszystkich fortecach, które posiadała przed 
rokiem 1867 a zatem i w Sem eudryi, Bel­
gradzie i Szabaczu nad Dunajem. Jak  wa­
żną pod każdym względem jest ta  rzeka dla 
Turcyi, okazuje się już z samego układu, 
który nie pozwala Turkom użyć w obecnej 
wojnie Dunaju jako linii operacyjnej, w celu 
zabezpieczenia się w posiadaniu Adakalehu 
(tureckiej Orsowy). Prawo załogi w tych 
fortecach, położonych nad Dunajem i Sawą 
zrobiłoby Turków panami linij, opasujących 
z zachodu i północy cały teatr wojny, a 
gdyby Turcy już teraz byli w posiadaniu 
tych lin ij , wojna już dawno inny wzięłaby 
była obrót a raczej nie byłaby wcale mo­
żliwą Powtóre domaga się Tnrcya zniesie­
nia wszystkich od roku 1867 wybudowa­
nych fortec a zatem i fortyfikacyj wzniesio­
nych pod Alexinaczem, Deligradem, Wielkim 
Izworem, Małym Zwornikiem i Raczą. Ser­
bia jest na wschodzie, północy i zachodzie 
odgraniczoną rzekami: Tnnokiem, Dunajem
i Sawą a dalej D ryną; jedynie na południu 
jest do Serbii wolny przystęp, jakkolwiek 
utrudniony nieprzebytemi wąwozami. Połu­
dniowa granica jest, że tak  się wyrazimy, 
piętą Achillesową Serbii niemniejjak Czarno­
góry. Dlatego też od południa rozpoczynali 
Turcy zwykle swe ataki. Chociażby więc 
Serbia w ostatecznym rasie musiała prze­
boleć u tra tę  wzmocnionych stanowisk pod 
Wielkim Izworem i pod R aczą, a nawet 
fortyfikacyj wzniesionych pod Małym Zwor­
nikiem, to w żadnym razie nie mogłaby ze­
zwolić na zniesienie fortyfikacyj Alexinac- 
kich i Deligradzkich, gdyż w takim razie 
Turcy, opierając się o Nisz, wtargnąć by 
mogli bez wszelkiago oporu do szerokiej 
doliny morawskiej i od razu stać się pana 
mi kraju. W czwartym punkcie domaga się 
Turcya zredukowania armii serbskiej na 10 
tysięcy ludzi i trzy baterye byłoby to 
po prostu ubezwładuietiiem Serbi: i pozba­
wieniem jej milicyi. Chociaż milieya serbska, 
jak  w ogóle tego rodzaju w ojska, dopiero 
w miarę poniesiouych stra t w ludziach na 
wewnętrznej zyskuje wartości i jakkolwiek 
moralna wartość serbskiego wojska dopiero 
ód tej datuje się chwili, gdy w jego szeregi 
wstąpili rossyjscy oficerowie i podoficerowie 
przywykli do ostrej dyscypliny, to jednak 
z systemu milicyjnego ta  okazała się ko­
rzyść, że nawet takie państewko jak  Serbia, 
liczące około półtora miliona głów, mająca 
podczas pokoju w swym budżecie zaledwie 
kilka tysięcy dukatów, zdołało w razie po­



trzeby sto pięćdziesiąt tysięcy ludzi pod 
broń „ powołać. ^Jeżeliby się wojna przedłu­
żyła i jeszcze kilka miała potrwać miesięcy, 
to  z ludzi tych pod surową rossyjską ko­
mendą wyrobić się mogą dzielni i doskonali 
żołnierze. W końcu domaga się Porta budo­
wy kolei żelaznej z Belgradu przez Aleksi- 
nacz do Niszu, któraby się stykała n a tu ra l­
nie z jednej strony z linią Mitrowicko-Salo- 
nicką z drugiej zaś strony z linią Nisz, So­
fia i Adryanopol. Rozumie się sam o , że 
Turcy byliby panami tej kolei. Kto atoli w 
takim górskim kraju jak  Serbia jest panem 
dróg łączących okolice jest i panem kra­
ju . Tern większą zatem byłoby dla Tur- 
cyi korzyścią, gdyby była w posiadaniu ko­
lei żelaznej przerzynającej z południa ku 
północy najbogatsze okolice k ra ju , łączące 
Dunaj z morzem.

(W ob ron ie  Turcyi.)
Przytoczywszy głosy niemieckie, które 

z oburzeniem mówią o warunkach pokojo­
wych, uważamy za stosowne zacytować sło­
wa dziennika francuskiego Journal des D e­
bat s, który występuje w obronie przedłożo­
nych przez Fortę warunków pokoju. „Nie 
możemy so b ie , pisze Journal des Debuts, 
wytłumaczyć zadziwienia i oburzenia, jakie 
wywołała w wielu dziennikach odpowiedź 
Porty na przedstawienia mocarstw europej­
skich. Odpowiedź ta  składa się z dwóch 
części, których nie można od siebie odłą­
czyć, gdyż objaśniają się nawzajem. Dotąd 
uważała Porta Serbię jak  zrewoltowaną pro- 
wincyę, którą wolno jej było ukarać według 
upodobania. Obecnie zrzeka się przysługu­
jącego jej słusznie prawa i przystaje na po­
średnictwo a co ważniejsze, ustanawia tego 
pośrednika sędzią polubownym pozostawia­
jąc mu ostateczne oznaczenie warunków. To 
nadzwyczajne ustępstwo, największe może 
jakie Turcya, chcąc zapewnić pokój na 
Wschodzie, w ogóle zrobić mogła, zmienia 
najzupełniej charakter jej urzędowych pro- 
pozycyi. Propozycye te me są przecie abso- 
lutnemi warunkami, formalnemi żądaniami 
lecz raczej elastycznym programem, który 
Europa stosownie do swej polityki pokojo­
wej zmodyfikować może według upodobania. 
Porta zdająca się na wolę mocarstw, które 
gwarantowały utrzymanie trak ta tu  pary­
skiego, musiała też naturalnie wyłuszczyć 
prawa przysługujące jej z mocy tego tra k ­
tatu. Grodząc się na pośrednictwo, stawia się 
zwykle maximum swych żądań, aby potem 
bez zbytecznego nadwerężenia własnych in ­
teresów módz coś ustąpić.

Trudno zaś zaprzeczyć, źe owe punkta 
noty tureckiej nic takiego nie zawierają, 
czegoby Porta opierając się na układach, 
hatach cesarskich i dyplomatycznych ukła­
dach nie miała prawa żądać. Wykażemy na 
mocy jakich układów ustąpiła Porta w roku 
1867 z fortec: Belgradu, Semendryi, Feth- 
Islarnu i Szabacza. Międzynarodowa konfe- 
rencya, jaka w dniu 8 września 1862 odby­
ła  się w Konstantynopolu, wykazuje dostate­
cznie warunki , pod jakiemi Serbia w ko­
rzystniejsze w obec Turcyi weszła położenie. 
Mocarstwa są przekonane, czytamy w końcu 
protokołu tej konferencyi, że Serbia ocenia­
jąc usiłowania i trudy podjęte przez mocar­
stwa w celu uwzględnienia jej skarg i po­
lepszenia losu, w własnym interesie będzie 
się stara ła  zawsze pozostawać w dobrych 
stosunkach z Turcyą i w każdym przypadku 
pozostanie jej wierną, gdyż jedynie tym spo­
sobem zapewnić sobie może aątonomię i 
własną egzystencyę. Pięć la t później wszy­
stkie mocarstwa popierając prośbę księcia 
Michała, domagającego się ustąpienia T ur­
ków z fortec serbskich, zastrzegły wyraźnie 
zachowanie zawartej w protokole zasady, iż 
Serbia zawsze wierną powinna zostać Tur- 
pyi. Francy a, Anglia i Rossya wyraźnie 
oświadczyły, że Serbia w skutek takiego 
ustępstwa ze strony Turcyi tern większą po 
wszystkie czasy odpłacać się powinna wdzię­
cznością i w iernością, do czego się też 
książę Michał w liście wystosowanym do 
Wielkiego Wezyra wyraźnie zobowiązał. 
Z tego wszystkiego dostatecznie się poka­
zuje, że Porcie przysługiwało prawo odebra­
nia koncesyi lennikowi, który zdradzając 
swego pana okazał się wszelkiej łaski nie­
godnym. Porta mogła śmiało zażądać pono­
wnej inwestytury ze strony księcia Milana, 
gdyż dawniejsza z r. 1868 w skutek buntu 
straciła walor. A jednak Porta nie postawi­
ła  tego jako konieczny warunek. Powtarza 
my jeszcze raz , że Porta postawiając wa­
runki pokojowe, zamierzała jedynie sformu­
łować maximuin swych żądań, które mocar­
stwa w interesie powszechnego pokoju we­
dług swej woli będą mogły ograniczyć,

(Ali basza o p o ło żen iu  państw a tu ­
reck iego .)

A. A. Z tg  umieszcza nieogłoszony do­
tychczas memoryał, ułożony przez zmarłego 
W. Wezyra Alego baszę w r. 1867 o ówcze-

Gueta Lwowska z dnia 20 wrz

snem położeniu ottomańskiego państwa. Me­
moryał ten i dziś nie stracił nic ze znacze­
nia, gdyż stosunki wewnętrzne w Turcyi od 
r. 1867 bardzo mało się zmieniły. Ali basza 
wyjaśnia w tym memoryale sytuacyę z bez­
względną otwartością i wyraża równie bez- 
względuie swe zdanie o środkach, jakich dia 
ocalenia państwa od ostatecznej ruiny użyć- 
by wypadało. Potępia on energicznie pół­
środki i ustępstwa pozorne; domaga się 
użycia środków radykalnych i energicznego 
ich zastosowania. W zjednoczeniu wszystkich 
poddanych (wyjąwszy w sprawach czysto- 
religijnyck) upatruje jedyny środek usunięcia 
zawiści istniejącej między różnemi narodo­
wościami państwa. W tym celu zdaniem 
Alego baszy potrzeba rozszerzyć zakres po­
jęć i oświaty niemuzułmańskich poddanych, 
odebrać im z góry wszelkie nadzieje pomo­
cy zagranicznej, a oraz sprawić, aby nie 
mieli powodów zazdroszczenia poddanym 
innych państw swobody i dobrobytu. Ówcze­
sną polityczną konstellacyę Europy ocenia 
Ali basza jak następuje:

„Od Anglii niczego spodziewać się nie 
można , zachowuje ona w tej sprawie (po­
wstanie na Krecie) zupełną neutralność. 
Austrya doznała niedawno wielu krzywd od 
Francyi, lecz nawet gdyby zapominając o 
przeszłości chciała znowu sprzymierzyć się 
z Francyą, to jednak na razie jest krę­
powaną w czynnem wystąpieniu. Prusy 
zniewolone są postępować zgodnie z Rossya, 
która przeto w swych stosunkach zagrani­
cznych nie potrzebuje niczego się obawiać. 
S tara się ona przeciągnąć na swoją stronę 
Fraucyę i Prusy, a gdy powiodło się jej 
uporać z Polską, można ją  w tej chwili uwa­
żać śmiało za najpotężniejsze mocarstwo w 
Europie. “

(Serbia  1 w aru n k i p o k o ju .)
Jak  się zapatruje Serbia na warunki 

pokojowe postawione przez Turcyę — wno­
sić można z następującej belgradzkiej ko- 
respoudencyi w Pol Cor. „Niepodobieństwem 
jest, aby Porta na seryo postawiła warunki 
pokojowe, o jakich się właśnie dowiedzieliś­
my. Ani jeden z tych z przedłożonych punk­
tów nie zmierza ku temu, aby trwały przy­
wrócić pokój. Przeciwnie niektóre punkta 
stoją w najjaskrawszem przeciwieństwie z 
traktatam i i z stanem rzeczy sankcyonowa- 
nym przez mocarstwa przed wojną; inne 
zaś zawierają zaród do nieochybnych i czę­
stych zatargów w przyszłości. Z fortec serb­
skich musiała Porta ustąpić po pokoju pa­
ryskim na wezwanie całej Europy. Przyczy­
ny, jakie Porta przytacza chcąc znów przyjść 
w posiadanie tych fortec, istniały i wtenczas 
nim Porta z nich ustąpiła a jednak ustąpić 
musiała Żaden książę nie jeździł nigdy do 
Konstantynopola, aby hołd składać a podróż 
taka nie jest uzasadnioną ani piśmiennem 
zobowiązaniem się ani też zwyczajem. Ksią­
żęta serbscy oddawali swemu zwierzchniko­
wi po największej części wizyty jedynie z 
grzeczności. Książę Aleksander Karageorge- 
wicz nigdy nie był "w Konstantynopolu. Na­
tomiast książęta z familii Obrenowiczów je­
dynie dla etykiety oddawali wizyty swemu 
zwierzchnikowi Redukcya armii serbskiej, znie­
sienie wybudowanych w ostatnim czasie for- 
tyfikacyi, dalej budowa kolei, jaką Turcya 
chce rozpocząć w Serbii na własną rękę, są 
to wszystko żądania, które sprzeciwiają się 
autonomii kraju a już niejednokrotnie były 
przedmiotem bezskutecznych protestów i pre- 
tensyi ze strony Porty. W roku 1857 wy­
stąpiła Porta z pretensyą do prawa budo 
wania telegrafów i kolei żelaznych w Serbii. 
Mocarstwa sprzeciwiły się naturalnie temu 
a Serbia wybudowała własną sieć telegra- 
ficzą i zawarła z Portą konwencyę telegra­
ficzną. Również układała się Porta z Serbią 
co do budowy kolei. Jakimże więc prawem 
zamierza Porta na własną rękę budować ko­
leje w Serbii? Co do redukcyi militarnych 
sił Serbii, uotorycznem jest, że Porta już 
w roku 1862 uapróżno protestowała przeciw 
ustanowieniu milicyi serbskiej. Haracz wresz­
cie, który niesłusznie tak jest nazwanym, 
gdyż jest on właściwie w części wynagro­
dzeniem dawniejszych tureckich właścicieli 
ziemskich, w części też zaś remuneracyą za 
pobierane dawniej przez Turków cło w Bel­
gradzie, haracz ten, mówię, jest już stale 
oznaczonym i nie może bez naruszenia trak ­
tatu  paryskiego w żaden sposób być pod­
wyższonym, chyba że Poria w tej formie 
domaga się wynagrodzenia kosztów wojen­
nych.

(JE B elgradu.)
Z Belgradu donoszą, że ogłoszone w 

dziennikach warunki pokojowe, jakie Porta 
przedłożyć miała sześciu mocarstwom, ogrom­
ne w Serbii wywołały oburzenie Podług 
Budap. Corr. nikt o nich nie chce słyszeć, 
ludność jest zawiedziona w swych oczekiwa­
niach, spodziewała się bowiem korzystniej­
szych warunków. Jeszcze niedawno donosao-

śnia 1876.

no z Belgradu do Times, że w Serbii coraz 
bardziej ustala się mniemanie, iż kwestya 
pokoju lub wojny nie zależy już obecnie od 
Serb ii, a l e j e d y a i e  o d  R o s s y i , n a  
którą też cała spada odpowiedzialność. Są 
jednak dobrze zwykle poinformowane osoby, 
które nie spodziewają się czynnej interwen- 
cyi ze strony rządu rossyjskiego. Trafnie 
one zauważyły, że pomiędzy zachęcaniem do 
walki, za jakie uważać należy udzielone 
kilku tysiącom ochotników pozwolenie przy­
łączenia się do arm u serbskiej a odpowie­
dzialnością za całą wojnę bardzo wielka 
istnieje różnica. Zdaniem tych osób odegra­
na przez Rossyan rola w pierwszych walkach 
pod Karageorgewiczem i Miłoszem wcale 
nie wzbudza nieograniczonego zaufania. Rząd 
rossyjski jedynie dla tego pozwala swym lu­
dziom udawać się na plac boju, gdyż zaka­
zując tego, w jeszcze trudniejszem znalazłby 
się położeniu aniżeli obecnie.

Rossya podarowała księciu Milanowi 
szablę mającą podobno 1400 (?) lat, z ozna­
kami świadczącemi, iż była używaną w nie­
jednej wojnie krzyżowej. Razem z tym po­
darunkiem odesłano do Serbii części dwóch 
sztandarów, z których jeden przeznaczony 
jest dla nowo uformowanej legii rossyjskiej. 
Times otrzymały z Belgradu telegram, że 
Rossyanie ciągle przybywają do B elgradu; 
w ciągu trzech dni przybyło około 350, 
nadto wielu przybywających Dunajem lądu­
je w Gradysce i w Semendryi i natychmiast 
się udaje na plac boju. Opowiadają nadto, 
że w ubiegłym tygodniu przybyło także 35 
armat.Korespondeut wspomina, źe sam spo­
tkał oficerów artyleryi w rossyjskieb unifor­
mach. W tych dniach odesłano z Belgradu 
na plac boju kilka dział polowych.

KRONIKA
—  P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie j s k ie )

odbędzie się dnia 2! września (we czwartek) 
b. r. o godzinie 6tej wieczorem. Na porządku 
dziennym : 1. Wybór dwóch członków do ko- 
misyi prawniczej, jednego członka do komisyi 
dyscyplinarnej i jednego dla komitetu zawiadu­
jącego funduszem pożyczkowym dla rzemieślni­
ków chrześcian. —  2. Wnioski w sprawie sprze­
daży gruntu miej. przy rogatce Sichowskiej. 
Sprawozdawca r. p. Dąbrowski, uchwała druga. 
3. Sprawa ustanowienia opłaty gminnej od bi­
cia bydła w nowo-wybudowanej rzeźni miejskiej 
i dalsze wnioski administracyjne. Sprawozdawca 
r. p. Zima. — 4. a) Wnioski względem zaku- 
pna gruntu pod budowę szkoły św. Anny, uchwa­
ła pierwsza; b) prośba Dąbrowskiego Kajeta­
na o przyrzeczenie przyjęcia do gminy lwow­
skiej ; c) prośba -Eaśkiewicza Alfreda o prze­
dłużenie stypendyum z fundacyi Lingera. Spra­
wozdawca r. p. Stokowski. —  5. a) Wnioski 
dotyczące rozebrania dotychczasowego i posta­
wienia nowego budynku dla szkoły św. Ma­
ryi Magdaleny; b) Wniosek o wniesienie przed­
stawienia w sprawie wykonywania prawa pre­
zenty nauczyciela w Biłoborszczy. Sprawozdawca 
r. p. Dr. Lubiński. —  6. Sprawa zaknpna dla 
aresztów miejskich odzieży, bielizny i naczyń 
drewnianych. Sprawozdawca r. p. Piątkowski. 
7. Wniosek względem przeprowadzenia regula- 
cyi ścieków w hotelu angielskim i przyzwole­
nia na ten cel odpowiedniego kredytu. Sprawo­
zdawca r. p, Spalke. — 8, a) Oddanie w przed­
siębiorstwo robót ziemnych i murarskich około 
budowy kanału dla c. k. akademii technicznej; 
b) Rekurs p. Katarzyny Serwackiej w sprawie 
budowniczej. Sprawozdawca r. p. Dr. Mały. —  9. 
a) Wniosek o zatwierdzenie deklaracyi zezna- 
nej przez Zarząd m. muzeum przemysłowego 
względem dostarczenia lokalu z opałem, oświe­
tleniem i usługą dla utworzyć się mającej szko­
ły przemysłowej rysunków i modelowania; b) 
prośba komitetu krajowej wystawy rolniczej i 
przemysłowej we Lwowie o subwencyę. Spra­
wozdawca r. p. Niemczynowski.

— W y sta w a  p o ls k a  k o n g r e s u  an -  
tr o p o lo g ic z n o  - a r c h e o lo g ic z n e g o  jak o-
powiada Czas, w Peszcie liczyła 386 doboro­
wych przedmiotów, które dostawili; ks. Wł. 
Czartoryski, Dr. J. Kopernicki, K. Rogawski, 
Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Muzeum techniczno - przemysłowe kra­
kowskie, Akademia Umiejętności, Jan Zawisza, 
J. Przyborowski, K. Beyer, B. Podczaszyński, 
A. Szumowski i Zbiór królewiecki. Archeologo­
wie zagraniczni pragnąc poznać właściwości 
przedhistorycznych zabytków stron naszych, 
studyowałi je z wielkiem zajęciem. Szczególną 
uwagę zwracały na siebie korona bronzowa i 
siekiera miedziana ze zbiorow Akademii, na­
czynie bronzowe znalezione w Rzeiuszni pod 
Kielcami, zapinka bronzowa z Litwy, naszyj­
nik z Połowią i przedmioty wykopane w Oli 
wie wystawione przez Gabinet archeologiczny 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, okazy jaskinne 
wystawione przez Jana Zawiszę, zbiór strzałek 
krzemiennych J. Przyborowskiego, miecz bron- 
zowy ze zbiorów Sieniawskich, czerpak bron- 
zowy rzymski znaleziony pod Kaliszem i inne 
przedmioty ze znakomitego zbioru B. Podoza-

szyńskiego, zapinki bronzowe królewieckie, grot 
żelazny nabijany srebrnemi runami A. Szumow­
skiego, czaszki przedhistoryczne wystawione 
przez dra Kopernickiego i kilka fotografij zbio­
rów Towarzystwa naukowego poznańskiego, któ­
re szkoda, że się w oryginale nie pojawiły. Z 
równem zajęciem rozpatrywali się archeologo­
wie w tablicy, wystawionej przez Gabinet a r­
cheologiczny, na której zestawione były wszy­
stkie ornamenty popielnic, znajdujących się w 
Gabinecie. Znalazł też uznanie projekt prof. 
Eepkowskiego sporządzenia mapy archeologi­
cznej illustrowanej, której część na próbę zro­
biona, była wystawioną.

— W k o ła c h  a r y s to k r a c y i  a n ­
g ie ls k ie )  mówią o małżeństwie pomiędzy pan­
ną Hannah Rothschild, jedynaczką zmarłego br. 
Meiera Rothschilda, a Earlem of Roseberg, pa­
rem Anglii.

— M a sz y n a  d o  la ta n ia .  Ponownie 
w ostatnim tygodniu robiono w Chathamie pró­
by z inżyniera Simmonsa przyrządem do lata­
nia. Przyrząd ten jest to po prostu duży latawiec, 
czyli jak u nas nazywają «orło» z dobrze na- 
gumowanego płótna. Kilka takich latawoow mo­
że w rzeczy samej unieść w powietrze czło­
wieka. Ponieważ jednak i tym razem, jak kil­
kakrotnie poprzednio, przyrząd uszkodził się w 
czasie próby, nie można było jeszcze stanow­
czo orzec, o ile odpowiada celowi, jaki wyna­
lazca mial na oku.

— S z a c h  p e r s k i,  jak się dowiadują 
dzienniki angielskie z Teheranu, od czasu 
śmierci nieszczęśliwego Abdul Azisa w ciągłym 
żyje niepokoju. Najwięcej daje mu do myśle­
nia okoliczność, że złożenie sułtana z tronu 
nastąpiło w skutek uchwały rady ministrów, 
jakoż teraz przejęty jest wielką nieufnością ku 
własnemu, niedawno ustanowionemu minister­
stwu. W ostatnich czasach zarządził nawet, że 
w posiedzeniach rady ministrów może za ka­
żdym razem brać udział tylko czterech człon­
ków tejże rady, a ponieważ i to ograniczenie 
wnet wydało się szachowi niedostatecznem, za­
wiesił zupełnie zebrania rady ministrów na czas 
sześciu miesięcy.

—  T r z ę s ie n ie  z ie m i, które w nocy 
na 13 b. m. nawiedziło wiele okolic na wscho­
dniej części półwyspu bałkańskiego, czuć się 
dało także na wyspie Sycylii. W Reggio było 
tak gwałtowno, że kilka domów runęło.

—  C z a r n o g ó r s k ie  J u d y ty . N ar odm 
Listy  opowiadają z wielkiem zadowoleniem o 
czterech Czarnogórkach, które przebrawszy się 
za Arnautów znalazły wstęp do obozu turec­
kiego i tam, nocą, niby Judyty starożytne, 
trzydziestu czterem śpiącym Turkom poodcinały 
głowy 1

— W  s to l ic y  J a p o n i i ,  Jeddo, wycho­
dzi obecnie 22 dzienników; dalej istnieje tam 
432 japońskich i 15 europejskich restauracyi, 
117 ogródków publicznych, 10 wielkich i 200 
małych teatrów, 106 zakładów fotograficznych 
106 pasztetników, 218 rzeźni, 563 magazynów 
kupieckich po europejsku urządzonych , 130 
aktorów i 1270 muzykantów i śpiewaków.

— M ia sto  n a  sp r z e d a ż . Dziennik 
UjoideJc, wychodzący w Nowym Sadzie pisze : 
-Kto chce nabywać realności, niech przyjeżdża 
do nas. Gdy w latach 1848 i 1849 Nowy Sad 
został zniszczony, rząd udzielił mieszkańcom 
pod bardzo lagodnemi warunkami pożyczkę 
w sumie 2 milionów na odbudowanie spalo­
nych domów. Jakoż w rzeczy samej miasto się 
odrodziło, dotychczas jednak pożyczka nie zo­
stała spłaconą. Otóż cierpliwość ministra skar­
bu nareszcie się wyczerpała; właściciele domów 
otrzymali nakaz bezzwłocznego spłacenia długu. 
Że wszakże mieszkańcy Nowego Sadu w nie- 
lepszym od innych śmiertelników znajdują się 
teraz położeniu, i w żaden sposób długu tego 
spłacić nie mogą, być przeto może iż domy 
sprzedane będą przez licytacyę. Mała to pocie­
cha, że komuna miasta wniosła do minister­
stwa przedłożenie z prośbą, ażeby nie sprzeda­
wano naraz połowy miasta, lecz powoli, dom 
po domu.“

— O p r z e w ie z ie n iu  p o p io łó w  kom­
pozytora Belliniego z Paryża do Katanii dono­
siliśmy wczoraj. Figaro  przy tej sposobności 
przypomina niektóre szczegóły o pogrzebie nie­
śmiertelnego mistrza w roku 1835 w Paryżu. 
Komitet, który zajmował się urządzeniem po­
grzebu, składali Cherubini, Rossini, Paer, Ca- 
raffa, Halevy, Habereck, N o u ritt, Panseron, 
Rubini, Chollet, Troupenas i dyrektorowie 
włoskich teatrów Robert i  Sevrain. Końce ca­
łunu nieśli Cherubiui , Rosssini , Caraffa i 
Paer.

— N a  p o łu d n io w y c h  s to k a c h  
T a tr  w okolicy Szmeksu śnieg w ostatnich 
dniach pokrywał góry do połowy, i wprawdzie 
stopniał zapewne, znacznie jednak oziębił po­
wietrze. W ostatnim roczniku węgierskiego To - 
warzystwa karpackiego znajduje się wzmianka, 
że Szmeks, po węgiersku Tatra-Fiired, ochrzczo­
na został 31 lipca 1846 przez duchownego wę­
gierskiego Antoniego Kronberga, przyczem mat­
kami chrzestnemi były dwie Polki, panie Wilma 
Kubalowa i Florentyna Krobicka.

— C h ory  G o r il la  w Aąuarium  ber- 
lińskiem, ma się lepiej. Dwaj znakomici lekarze 
berlińscy po kilka razy na dzień odwiedzali 
czworonożnego pacyenta, który przebywał całą



chorobę w mieszkaniu dozorcy swego. Złożono lat. W dniu wczorajszym rozpoczęła się w tej i acko-węgierskiej m onarchii, to otrzym aliby- 
gorillę na improwizowanem łóżku ze stołu, sprawie przed sędziami przysięgłymi rozprawa śmy sumę 10— 12 milionów za  galicyjski to- 
dnem do góry przowróconego, na którego ster- główna pod przewodnictwem radcy p. Ś w i t a ł -  w ar surowy, gdyż ja k  wiadomo podwyższe- 
czących nogach pozawieszano muszlinowe firan- s k i  eg  o. nie cen targow ych za tow ar gotowy pocią-
ki, dla ochronienia chorego od blasku dzienne- Oskarżony przyznaje się z wielką skruchy 6^ sobą także podrożenie m ateryału  SU-
go. Tam spoczywała małpa na materacach, ko- £ żalem do czynu mu zarzuconego. Po raz rowego. P rodukcya galicyjska, k tó ra  w obec 
cem wełnianym okryta, postękując od czasu do pierwszy sięgnął on do kasy rządowej w spo- olbrzymiej produkcyi w Pennsylw anii i  W ir- 
czasu i pocierając sobie czoło dłonią. Za zbli** sób zbrodniczy w r. 1867, gdy jeszcze był gm ii je s t niesłychanie maluczką, me mogla- 
żeniem się dozorcy wyciągała ku niemu ręce i oficyałem. Nadzwyczajnie przykre stosunki ma- by wprawdzie byc regulatorem  haussy na- 
z czułością obejmowała go za szyję. Wejście jątkowe, liczna rodzina, częste choroby, szczu- ftowej, urządzonej W Ameryce — ale zawsze 
do pokoju obcej osoby irytowało ją  bardzo od- p£a pensya) opłacauie lichwy i tym podobne kło- pieniądz wydany na  naftę  konsumowaną w 
wracała wtedy głowę lub niechętnie nań spo- poty zmusjły g0 do tego kroku. Żył w ciągłej A ustryi pozostałby w kraju , i nie spływałby 
glądała. Słowem, pieściła się zwłaszcza podczas nadziei, że kwotę wziętą nieprawnie zwróci, Óe nienasyconych kieszeń yankeeSOW. Jeżeli
rekonwalescencyi tak jak chory człowiek tymczasem zawiodły wszelkie oczekiwania. Nie- kiedykolwiek galicyjski przem ysł naftowy

O  po ikar*«  f a b r y k i  s p i r y tu s ó w  szczęścia rozmaite spotykały go ciągle, wydatki uzyskać może stanowisko poważne na ta rgu
wzrastały z dniem każdym a dochody uszczu- światowym — to  właśnie w porze obecnej,
piały się ustawicznie. Sięgnął tedy po raz dru­
gi, trzeci, czwarty i dziesiąty do powierzonej 
mu kasy, w ciągłej nadzieji, iż kiedyś będzie 
w posiadaniu znaczniejszej kwoty i zwróci 
wszystko. Przez bardzo zręczną manipulacyę, 
urągającą wszelkim skontrom, zdoiał przez tak
długi czas utrzymać wszystko w największej ta-V—  _  ,_J. '

—— V |fv n a t  ---„ _ m __
Mauthnera w Wiedniu podają dzienniki wiedeń 
skie następujące szczegóły: Rozległy budynek 
fabryczny, zajmujący 40 metrów frontu do uli 
cy D orfgasse  a oficynami sięgający głównej 
ulicy przedmieścia Simmering, zagrożony był 
pożarem, który wybuchł w lokalu, przeznaczo­
nym do rektyfikowania spirytusu. Znajdujący się 
sam na służbie nocnej gorzelnik uczuł duszący" ' - - J_A_„sam na służbie nocnej  ^__
wyziew w sali, wybiegł przeto na podwórze, a jemmcy Nadszedł wreszcie dzień fatalny, w kto- 
gdy po upływie mmuty powrócił, wielka kadź rym W82ystko muaiało wyj^ ć na jaw _ Znękany, 
ze spirytusem stała już w płomieniach. Gorzel- zamierzał sobie odebrać życie ale po bliższem 
mk tak się na ten widok przeraził, że uciekł zastanowieniu się odstąpił od tego zam iaru; 
z fabryki i dopiero nazajutrz go odszukano. W krok taki nie miałby najmniejszeg0 ce]Uj bo 
ciągu niespełna kwadransa cały ow lokal, jako- wdowy po samobój caoh Jlie otrzymują pensyi
też gorzelnia sama, sklep machin itd. oraz fron- - • . ___  ,_
towe zabudowanie w całej swej długości, objęte 
były płomieniami. Straż ogniowa przedewszyst- 
kiem wytężała wszystkie siły, ażeby zapobiedz 
wybuchowi w składach spirytusu, co po części 8Prawie-
się jej powiodło przy pomocy robotników f a - _______
bryki. Zgorzały jednak do szczętu budynki: 
główny do frontu i oficyny po jednej stronie, 
spichlerze z wielkierai zapasami zboża, oraz 
większa część machin.

£...  -
Kwoty pobierane nieprawnie z kasy, były zwy­
kle dość małe.

Dzisiaj zapadnie werdykt i wyrok w tej

—     A
kiedy cały świat jasno widzi, że tylko przez 
racyonalny rozwój olbrzymich źródeł nafto­
wych galicyjskich sparaliżować się da zamach 
ekonomiczny, wymierzony przeciw Europie 
przez samowolne lub naturalne stagnacye w 
monopolistycznej produkcyi amerykańskiej. 
Nie chodzi tu  o materyalne ofiary, ale o 
wyzyskanie odłogiem leżących skarbów, do 
czego potrzeba tylko trafnego zrozumienia 
stosunków i energicznego przeprowadzenia od­
powiednich środków. Podnieść produkcyę 
naftową w Galicyi jest zarówno kwestyą ma- 
teryalnych korzyści jak  kwestyą patryotyzmu. 
Szczęśliwe rozwiązanie tej kwestyi będzie 
zyskiem całej monarchii. Jest to zadanie 
godne ministrów i — milionerów.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L

Z IZBY SĄDOWEJ.
(P r zen iemerstwo ).

(X) Wilhelm S t e i n ,  kasyer przy lwow­
skiej głównej kasie krajowej, prowadził od r. 
1867 oddział indemnizacyjny tej kasy. Miał

— P r z e m y s ł  n a f t o w y  w  G a l i ­
c y i .  Artykuł N . fr . Presie, o którym doniósł 
nam wczoraj prywatny telegram , nawiązuje 
uwagi swoje do obecnego wzrostu cen nafty1---- ~ r>0_

* N a  w y s ta w ie  o g r o d u ic a o -sa ilo -  
w n ic * o -5»sa cze lu ic /.e j we Lwowie rozdane 
zostały dnia 11 września 1S76 r. za przed­
mioty wystawione, na mocy orzeczeń sędziów 
wystawowych, w obecności delegatów wysokiego 
c. k. Rządu, Wydziału krajowego, Rady miej­
skiej i c. k. Towarzystwa gospodarskiego na­
stępujące nagrody .-

A. Z a  j a r z y n y  i n a s i o n a .  1. Kon- 
. went 0 0  Dominikanów, medal bronz. 2. Sta- 

_ I nisław Jankowski, list pochwalny, 3. Antoni hr.L - - ■■ 1 T rr* j. . ... 1
UW32I SWOI6 CIO ODGCIitJbiU wńiuoww w l*. .
amerykańskiej, i tern wykazuje potrzebę na- Jankowski list pochwalny, 3 Antom nr.
dania przemysłowi naftowemu w Galicyi Sztaray medal srebrny 4 J. Kinast ogrodnik 
takiego stanowiska, by sie stał źródłem p ch a ły  20 złr tenże za kartofle 10- °  e T 1T------   Am 1. rr r\ T lirowa morlal , się s ta ł źródłem

1867 oddział maemnizacyjuj wy — j . ------ obfitej, ważnej d la  światowego handlu pro-
kasę podręczną, w której przechowywał wszel- dukcyi. „Od dw unastu la t  — tak  pisze da- 
kie papiery wartościowe 1 gotówkę, które otrzy- iej N_ F Presse — wydawano ciągle roz­
mywał z głównej kasy celem ekspedyowama. porządzenia i regulatyw y, zarządzano geolo- 
Już od początku swego urzędowania, a było to, gic.zae £ geognostyczne badania, zwoływano 
jak  powiedziano w r. 1867, me ekspedyował ankiety  i kom isye, a  mimo to dziś jeszcze 
wszystkich powierzonych sobie pieniędzy 1 efe- górnicze stosunki oleju skalnego i wosku 
któw, lecz część ich zatrzymywał dla siebie 1 ziemnego w G alicyi są nieuporządkowane i
używał po części na pokrycie swoich długów, n£e widać pomyślnych rezultatów . W szystkie złr-> !*• Kaiser za nasiona medal sri 
po części na opędzanie innych swoich wydatków, badania rząd u  i interesow anych stron dopro- 12< JExce11- X - Arcybiskup Wierzchlejski
Dla wyrównania niedoborów powstałych w ten wadziły zawsze do tego rezu lta tu , że pierw - dal srebrny, 13. Franc. Hungersdorfer ogrodnik
sposób, używał Stein papierów i gotówki, które SZym j najważniejszym czynnikiem w pod-
dalej otrzymywał, i ta manipulacya trwała niesieniu galicyjskiego przem ysłu naftowego
dopóty , dopóki nie zasystowano wypłaty rent jest w ydatna i racyonalnie uży ta  siła  kapi-
indemnizacyjnych. Wówczas wynosił niedobór ta j U) k tó ra  jednak  ty lko wtedy skutek osią-
Steina przeszło 2500 zł. Celem pokrycia tego gnie, jeżeli rząd  stworzy nieodzowną podsta-

i„ -„ „  n r7omv«Jn crńrn iczeero.

—' ou
złr., 5. J . Kaiser ogrodnik ze Lwowa, medal 
srebrny; tenże zą jarzyny owocowe 20  złr., 6 . 
Towarzystwo ogrodniczo-sadowniczo-pszczelnicze 
medal bronzowy, 7. Franer Józef ze Lwowa 
medal bronzowy, 9. Hortensya Jakubowicz Ku- 
rzany, list pochwalny, 9. Szkoła rolnicza Dubla- 
ny (kartofle) medal srebrny, 10 Kazim. P iąt­
kowski ogrodnik Towarzystwa za nasiona 15 
złr., 11. J .  Kaiser za nasiona medal srebrny,

 ........................me-

począwszy od zeszłego piątku t. j. od 15 do 
25 września. Zarządzenie to odnoszące się 
zarówno do Serbii jak  do Czarnogóry, jest 
niejako wstępem do zawarcia formalnego 
rozejm u, który de facto wskutek rozkazu 
dowódzców obu stron walczących , już od 
kilku dni na obu teatrach wojny istnieje. 
Porta uległa przeto usilnej pressyi mocarstw 
pośredniczących, a główny przeciwnik za­
wieszenia broni, M i d h a t  b a s z a ,  padnie 
zapewne ofiarą tego nowego zwrotu w poli­
tyce Porty. Dymissya tego ministra miałaby 
znaczenie wysoce pokojowe; wskazywałaby 
ona, że Porta postanowiła uczynić zadość 
jednomyślnemu życzeniu mocarstw europej­
skich nietylko co do rozejmu, ale także co 
do zmodyfikowania warunków pokoju Sam 
sułtan Abdul Harnid ma być najskłonniej- 
szym do ustępstw na rzecz Europy. Słychać 
że gotów on jest do wykreślenia z w arun­
ków pokoju trzech najtwardszych punktów, 
mianowicie żądanej okupacyi twierdz serb­
skich, prawa budowy i zarządu przyszłych 
kolei serbskich i zredukowania sił zbrojnych 
serbskich w zażądanych rozmiarach. Podczas 
tego 10-duiowego zawieszenia broni toczyć 
się będą układy pokojowe, a gdyby wyzna­
czony czas rozejmu okazał się za krótkim, 
będzie rozejm niezawodnie przedłużony, do- 

I póty, póki rokowania ukończone nie zostaną. 
Mówimy to oczywiście na podstawie danych 
obecnych, nieprzewidziane wypadki bowiem 
nigdy nie dadzą się wykluczyć. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że szanse pokojowe zna • 
cznie w ostatnich dniach się wzmogły a to 
głównie dzięki jednomyślności mocarstw 
europejskich , od których tym razem i An­
glia się nie wyłącza Jeżeli można wierzyć 
doniesieniu D aily Telegraphu, warunki po­
koju przez Anglię postawione, opierają się 
na podstawach status quo antę helium tak 
względem Serbii jak Czarnogóry. Serbia nie 
ma płacić żadnego wynagrodzenia kosztów 
wojennych a Turcya przyznać ma Bośnii, 
Hercegowinie i Bułgaryi rządy lokalne na 
podstawie reform zorganizowane. W arunki 
te mogą liczyć na poparcie mniej więcej 
całej E u ro p y , i trudno przypuszczać, aby 
Turcya na seryo mogła myśleć o oporze.

Steina przeaziuj h u w  —
niedoboru używał Stein wylosowanych obligacyj 
indemnizacyjnych, nadsyłanych najczęściej z de­
pozytów sądowych do wymiany. W celu zapo­
bieżenia wykryciu tych malwersacyj, fałszował 
Stein dzienniki kasowe, przekreślając w nich 
liczby obligacyj a wpisując w nie inne liczby i 
takie to dzienniki dołączał do swych rachunków.

Postępowanie takie W. Steina trwało aż 
do 6 grudnia 1875, a więc blisko 9 lat. W tym 
dniu odkryto defraudacyę i skonstatowano, że 
Stein postępując w powyżej opisany sposób 
przywłaszczył sobie kwotę 4830 złr.

Według zeznań p. Aleksandra R o b a ­
k o w s k i e g o ,  głównego dyrektora c. k. kasy 
krajowej, nastąpiło wykrycie defraudacyj Steina, 
w następujący sposób. C. k. ministerstwo skar­
bu zażądało w listopadzie r. z. od głównej kasy 
krajowej we lwowie nadesłania dziennika z sier­
pnia, w którym były zapisane wszelkie manipu 
lacye z funduszami indemnizacyjnemi. Stein, któ­
rego uważano za sumiennego urzędnika, u trzy­
mywał przed p. Robakowskim, że wysłał ten 
dziennik. Ministerstwo odpowiedziało stanowczo, 
że dziennika tego nie otrzymało. P. Stein tłu­
maczył się na powtórne upomnienie szefa, że 
dziennik wysłał, przypuszczał jednak, że mógł 
się zatrącić w ministerstwie, albo mylnie został 
wysłany do namiestnictwa. Działo się to dnia
5 grudnia 1875 r.

Dnia 6  t. m. nie przyszedł p. Stein do 
kancelaryi. Mniemano, że udał się do biur na­
miestnictwa w celu odszukania dziennika E . 
Tymczasem przyszedł do biura jego syn i do­
pytywał się za ojeem, cały dom bowiem był 
bardzo zaniepokojony. Znaleziono kartkę, w któ­
rej Wilhelm Stein żegna się z swą rodziną, do­
dając, że go już więcej nie obaczą. P. Roba­
kowski kazał tedy przeszukać biurko i kasę p. 
Steina. W kasie znaleziono dziennik E. a przy 
bliższych dochodzeniach wykryto defraudacyę 
praktykowaną od r. 1867. Gdy się to działo 
w kasie głównej, zgłosił się Wilhelm Stein do 
Dyrekcyi policyi i zeznał całkiem szczegółowo, 
że od roku 1867 aż do roku 1875 sprzenie­
wierzył z kasy mu powierzonej kwotę ogólną 
4,830 złr.

Na podstawie własnego przyznania się do 
winy, oskarża prokuratorya państwa, (zastępca
dr. B a u c h )  Wilhelma Steina o zbrodnię prze-

■ -  ■ n  ,__

u - tl
wę racyonalnego przemysłu górniczego 
Podstawą tą  jest : bezzwłoczne uregulowanie 
stosunków własności i wydanie statu tu  dla 
systematycznego wydobywania oleju skalne­
go i wosku ziemnego. Zdolność nafty gali-

z Obroszyna 20 złr
B. Z a  o w o c e  z e r w a n e .  M e d a l e  

srebrne otrzym ali: 1. Antoni hr. Sztaray 5 2.
Adolf Geringer; 3. Krzysztofowicz Mikołaj Eu­
geniusz ; 4. Br. Brunicki za winogrona, brzo­
skwinie, morele, śliw y; 5. Jan Nowicki za
ziarnowe; 6 , Jan Muller (suszone, cukrowane 1 
soki). Medale bronzowe otrzymali: 7. Maciej
Szarak włościanin; 9. Danilewicz Jan włościa- 

10. Teodor Krynicki włościanin. Listy po-
go 1 v,oskU ziemnego. ^uinuuoc chwalne. 11. Tomasz Chocholausek. Pieniężne

“  r itnie’ 48 5 i: s r ś o T  *wiek fachowy jest obowiązany wskazać rzą- p p , .
dowi środki, za pomocą których przemysłowi , .  , R os l l n r  T w azo n 0 w,e- C- k- Za’ 
naftowemu możnaby nadać już w najbliższej We L™ e zrzekł nagro;
przyszłośc 1
żywotności

aiuu. —  .. — - - - - ..— -----  v ^
u a —   j    Idy.  Medale srebrne otrzymali: 2. J. Laszowski;
r J , 2.osc, = 7 ' | 0bif 0n S s ; « js h > - « .  x  x o „ .żywotności. Jasno  i dobitnie świadczą o tern “ ■ '  - * . • .
statystyczne daty, którem i wykazać chcemy ^rodm czo-sadow m czo-pszcze n.cze; 5
czytelnikom, jakie sumy stracił dobrobyt J. Ka.ser h, Ludwik Pierozynsk:. Medale bron-
państw a w tym  roku w skutek dotycbczaso- ^ w e  7 Towarzystwo ogrodmczo-sadowmczo-
wego wzrostu cen nafty  am erykańskiej. F zczel“ cz«; 8, Joanna Chrzanowska; 9. Jan
Najwyższa produkcya nafty  galicyjskiej wy- Wysiatycfa. p lemęzne nagrody: 10. J  Jonas
nosiła w roku 1874 około 300.000 centna- ‘n  „ .

W 7  samym . produkcy.
n«lnoi hirła czterdzieści razv  Większa, . ii „ n ■' j A T _ w . , . ,11' U

O s t a t n i e  m o ż e  s t r z a ł y  na tea ­
trze wojny padły 16 b. m. pod Jankową 
Klissurą i Zlatym Borem. Rezultat tych u- 
tarczek miał być niepomyślnym dla Turków. 
Dnia 12 b. m. uderzyło 7000 baszybożuków 
na wojska serbskie pod małym Zwornikiem 
1 zdobyły oszańcowania serbskie Dnia 14 
b. m. nadciągnęły Serbom posiłki i jeżeli 
wierzyć można doniesieniu Tagblattu, Turcy 
ze stratą  600 ludzi wyparci zostali z oszań- 
cowań. S trata Serbów wynosić ma tylko 
250 ludzi

Cała a r m i a  n a d d r y ń s k a  opuściła 
14 b, m. w nocy turecki brug Dryny i co­
fnęła się za rzekę Stać się to miało ze 
względów strategicznych na rozkaz generała 
dywizyi Uzuua Mirkowicza. Po przejściu 
wojsk i przewiezieniu m ateryału wojennego 
na serbski brzeg rzeki, zostały mosty na 
Drynie zburzone. Wojska serbskie rozloko­
wały się w Łożnicy i Lesznicy, t. j. stoją 
teraz tam gdzie stały w chwili wybuchu 
wojny. Turcy dopiero 16 b. m. zajęli opu­
szczone przez Serbów pozycye aż po Popo­
we Selo. Odwrót Serbów odbył się w spo­
koju. Serbski telegram tłumaczy go tein, że 
Dryna obecnie mocno jest wezbraną, tak, 
że w razie klęski odwrót byłby niemożliwym. 
Dla czego, jednak przypuszczano klęskę?

rów. „  „ j -  .j------------- x
amerykańskiej była czterdzieści razy większą,
bo wynosiła 12.000.000 centnarów.

Jeżeli zważymy, że galicyjski olej skal­
ny w oryginalnych dwunastocentnarowycb ła ­
dunkach nigdzie się nie pojawia na austry- 
ackich targach, tylko wyłącznie w Galicyi, 
i że przeciwnie amerykańska nafta w zna­
cznych ilościach nawet do Galicyi bywa im­
portowana, to można przypuścić, że reszta 
krajów koronnych austryackich konsumuje 
najmniej 'dziesięć razy tyle, ile wynosi pro­
dukcya galicyjska. Dowóz i konsumeya na­
fty dałaby się tedy według tego przypu­
szczenia oznaczyć rocznie cyfrą 3 milionów 
centnarów. Te 3 miliony reprezentują w ar­
tość produkcyjną w samym surowym mate- 
ryale 12 milionów zł., licząc 4 zł. od cent­
nara surowego oleju w samej kopalni, albo 
biorąc rafinowany już towar po cenach ze­
szłorocznych 10 zł. od centnara, wynosi w ar­
tość tego dowozu i konsumcyi 30 milionów zł. 
Jeżeli amerykańskie „króliki nafciane“ (Oel- 
prinzen) podwyższą tylko o 5 zł. eenę centna­
ra, to żarcik ten kosztować będzie Austryę 
netto 15 milionów z ł ,  a jeśli im wpadnie do 
głowy podnieść cenę nawet o 10 zł. na 
centnarze, czego im nikt zabronić nie mo­
że, to nafta kosztować będzie Austryę na- 

,a Steina o zDroamę prze- 1 wet 30 milionów. Przypuś iwszy dalej, że 
niewierzenia przewidzianą w §. 181 ust. karn. galicyjska produkcya nafty podniesioną bę- \ 

■ięzieaia od 5, 10, do 20 dzie do cyfry, pokrywającej potrzebę austry-

Piątkowski 20 z ł ; 4. Jan Nowicki, medal bron 
zowy; Mikołaj i Eugeniusz Krzysztofowicz, me­
dal bronzowy ; 6 . Ludwik Pierożyński (wazo­
nowych 24 sztuk) zrzekł się nagrody.

E. P s z c a e  I n i c t w o .  I. Towarzystwo 
pszczelniczo-sadownicze we Lwowie zrzekło się 
nagrody. 2. Jan Biczaj za ul ramowy nowej 
konstrukcyi, dwa ule z pszczołami, przyrzą­
dy, maszyny miód w plastrach i do picia -  
medal srebrny i  20 zł. 3. Filip Biłyk i 4 F r. 
Terlecki uozniowie szkoły ogrodniczo-sadowni- 
czo-pszezelniczej we Lwowie, za dwa ule wła­
snej roboty, nowej konstrukcyi po 10 złj

F. J e d w a b n i c t w o .  1. Michał Eucz- 
lciewicz z Krakowa, ze przędzę jedwabną, me­
dal srebrny, 2. Chocholausek ze Lwowa za 
kokony medal srebrny.

G. I n n e  p r z e d m i o t y .  Rudolf Bauer 
za rysunki planów ogrodowych 5 zł.

Razem 47 wystawców, 20  medali srebr­
nych, 12 medali bronzowych, 260 zł. i 4 dy­
plomy pochwalne.

OSTATNIA POCZTA

A ulegającą karze więzienia

Irade sułtańskie naznacza w celu u ła­
twienia układów pokojowych 10 - dniowe 
w s t r z y m a n i e  k r o k ó w w o j e n n y c b ,

Franz. Coresp. zamieszcza widocznie z 
polecenia poselstwa niemieckiego w Paryżu 
następujący artykuł w odpowiedź na trak ta t, 
zawarty wrzekomo między Rossy ą a Niem­
cami a ogłoszony przez F rance : „Dzisiaj 
(dnia 16 b. m.) z rana zgadzają się już 
wszystkie kompetentne koła na to, że doku­
ment dyplomatyczny, ogłoszony przez dzien­
nik France jest apokryfem. Chcąc powołać 
bodaj jedną osobistość, która jest takiego 
zdania, odwołujemy się na posła państwa 
niemieckiego, ks. Hobenlobe, który zapewniał 
wszystkich pytających go o to, iż zgoła nic 
nie wie o dokumencie podobnej treści. Sama 
treść tego dokumetu wskazuje na to, iż jest 
on apokryfem. Równie stanowcze dementi 
nadeszły za pośrednictwem agencyi llavasa  
z petersburskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych. Ażeby jednak zaspokoić nawet tych, 
którzy w takich wypadkach nie dają wiary 
głosom najpoważniejszym i najkompetentniej- 
szym, musimy oświadczyć, że wszystkie trzy 
sekeye, z jakich składa się kancelarya ga­
binetowa Cesarza rossyjskiego, nie mają 
zgoła nic do czynienia z sprawami zagra- 
nicznemi. Sprawy te należą wyłącznie do 
ministra spraw zagranicznych, kanclerza pań­
stwa księcia Gorczakowa. Hr. Alderberg, 
jako generał-adjutant Cesarza Aleksandra 
nie może uwierzytelniać międzynarodowego 
dokumentu dyplomatycznego. Stylizacya rze­
komego trak ta tu  zdradza dyletantów ; arty-



kuł 5 według którego miałby sułtan być 
wezwanym do przeniesienia swej rezydencyi 
do Azyi, jest monstrum  dyplomatycznem. Nie 
trudno odgadnąć, jakie cele kierowały tym, 
który ogłosił w France znany dokument dy­
plomatyczny. Chodziło widocznie o to, aby 
na wypadek zawarcia niekorzystnego dla 
Turcyi pokoju, zwalić całe odium na Anglię 
i Austryę. Ależ jest to kombinacya tak  nie­
zręczna, że tylko dziennik francuski mógł 
jej uwierzyć. Do rzędu niezręcznych wymy­
słów należy również wszystko to, co France 
pisze o kongresie proponowanym przez 
Bossyę a przyjętym przez Niemcy i Włochy ;
0 ultimatum, jakie Ignatiew miał wręczyć 
w Stambule i t. p. Ani ltossya ani też ża­
dne inne mocarstwo nic marzy nawet o 
kongresie, a wiemy z całą pewnością, że 
właśnie gabinet berliński stanowczo odrzuciłby 
taką propozycyę. Niechaj to posłuży za illu- 
stracyę, z jaką sumiennością postąpił sonie 
w tym wypadku organ pana G irardińa. A 
cóż odpowiada pan Girardin na te wszystkie 
dementi ? Oto wzywa on każdego, kto nie 
chce dać wiary jego doniesieniom , ażeby 
przybył do jego mieszkania, rue de la Pe- 
rouse 27, pomiędzy godziną 10 a 12 z rana,
1 przypatrzył się podpisowi hr. Adlerberga 1 
Mniemamy, że w obec tego ostatniego o- 
świadczenia będzie musiał hr. Adlerberg 
osobiście zadać kłam wywodom p. Gi- 
rardina.

Czytamy w Wiener Abendpost: Ł Jour­
nal de S t Petersbourg z d. 15 b. m. nie 
ma jeszcze żadnych wiadomości o szczegó­
łach tureckich warunków pokojowych, ogła­
sza on tylko depeszę z Semlina, pochodzącą 
z źródła serbskiego, według której miała 
Turcya oświadczyć, że warunki jej przedło­
żone nie są do przyjęcia. Na to odpo­
wiada Journal de S t Petersbourg: W obec 
stanowczej woli Europy położenia tamy

krwi rozlewowi i uzyskania znośnych w arun­
ków egzystencyi dla ludności chrześcijań­
skiej na Wschodzie, należy istotnie ubolewać 
nad przedłużeniem wojny w krajach tak 
srodze nieszczęściem nawiedzonych. Ale zgo­
ła  nic nie usprawiedliwia przesadnego pes- 
symizmu. Niechaj Porta robi i mówi co 
chce, ostatecznie będzie ona musiała poddać 
się woli całej Europy; obojętną zaś jest 
rzeczą, czy uczyni ona temu zadość od razu, 
czy też z wolna. W tej mierze musi każdy 
dzień przynosić do Stambułu nowe rozcza­
rowania czy to pod względem zachowania 
się rządów, czy też pod względem objawów 
opinii publicznej w Europie.

L
W iedeń, 20 września. [Tel. pryw .) 

Potwierdza się, że armia pod dowództwem 
Czernajewa p r o k l a m o w a ł a  k s i ę c i a  
M i l a n a  k r ó l e m  s e r b s k i m .  Manifesta- 
cya ta zrobiła najprzykrzejsze wrażenie tak 
na księciu Milanie jak na dworze petersbur­
skim —  i dlatego olieyalnie została przemil­
czaną F ronunciam ento  serbskie uważane 
jest za krok anarchiczny lub za czczą de- 
monstracyę przeciw warunkom pokojowym, 
postawionym przez Porte. Depesze prywatne 
Taghla ttu  zapewniają, że książę Milan wi­
dzi w całem zajściu tylko swawolę obozo­
wą, że wielce jest rozgniewany na generała 
Czernajewa, którego zamierza z ł o ż y ć  z 
k o m e n d y .

Według T agblattu  uderzyli Turcy po- 
zawczoraj mimo zawieszenia broni na ar­
mię serbską, W  skutek tego zagroził Gzer-

j najew, że także nie będzie szanował rozejmu. 
| F rem denbla tt i Presse  twierdzą, że
■ zawarte zostanie c z t e r o t y g o d n i o w e  
. zawieszenie broni, zapewne pod wpływem 

obecnego rozejmu.

| Pester L lo y d  zapewnia, że za pod­
s ta w ę  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h  służyć 
' będą nota hr. Andrassego i memorandum 

berlińskie.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  K o z iń sk i.

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 20 września 1876.

Hotel Ż o n a .
Pp. J. hr. Koziebrodzki z Piotrowiec. — M. 

Andrzejewski z Rossyi. — S. Bogdanowicz z Lita- 
tyna. — A. Garapich z Zagórza. — M. Lewicki z 
Rossyi. — J. Oberlender z Sowiny. — A. Terlecki 
z Ciesiaczyna. — S. Warteresiewicz z Czerniowiec.
— B. Werygo z RoBsyi.

H otel A ngielsk i.
Pp. I. Grocholski z Oserdowa. — J. Jawor­

ski z Czercza. — T. Komar z Ujścia. — A. Pora-
dowski z Werchotki.

H otel K rakow ski.
Pp. J. Gruszecki z Czerwonej niwy. — A.

Kizlewicz z Mielca. — S. Paygert z Sidorowa. —
W. Barański z Sambora.

Odjechali ze  L w ow a.
dnia 20 września 1876.

Pp. S. hr. Fredro do Mościsk. — W. Barto- 
żyński do Jawcza. — W. Mierzieński do Barytowa.
— J. Podoski do Brodów. — M. Popiel do Rossyi.
— H. Stecki na Wołyń. — E. Zagórski do Koło- 
dziejówki.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 20 września 1876, godz. 7 rano. 

Barometr 736 12mm. — Psychrometr Buchy 10'3°C 
Psychrometr wilgotny 9'9°C. Prężność pary 8'9rrm 
Wilgoć 96°/0, — Zachmurzenie 7. — Wiatr W.2 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. l'5mm 

Temperatura powietrza 8-2°Rm.
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Z K rakow a : o godzinie 6 minut 30 rano (pooiąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz, 10 min. 35 przed po­
łudniem (pociąg mięszany)

Z O zernlow ieo: o godzinie 9 minut 65 wieczór
(pociąg poopioszny), o godzinie 8 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po­
południu (pociąg mięszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 52 (po­
ciąg nr. 4);

Z P od w ołoozysk : (na dworzec w Podzamczu): 
0 godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany).

Z Podw ołoozysk: (na dworzec Iwowsk-' główny): 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min. 25 lano (pociąg osobowy); o 
godz. 3 min. 43 po południn (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do K rakowa: o godzinie 11 min 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 
południu (pooiąg mięszany).

Do O sernlow leo : o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 25 wieozór (po­
ciąg miąszany); o godz. 12 min. 80 z południa 
(pociąg miąszany).

Do S ta n isła w o w a : (na Stryj): o godz. 6 min. 
6 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 6 min 10 
wieczór (poeiąg Nr. 3).

Do P odw ołoozysk  : (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 
min. 11 w południe (pociąg mięszany).

Do P o d w o ło o zy sk : (z głównego dworca): o go­
dzinie 6 min. — rano. (pociąg pospieszny); o 
godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg mieszany).

(Pory n iniejszego rozkłada jazd y  odnoszą
się  do południka peszteń ,k., godz. 12 w  P e­
sz c ie  odpowiada godz. 12 m. 20 w e L w ow ie.

Cennik lw ow skiej Iżby handlów . I przemysł.
Lwów, dnia 19 września 1876.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 16 września 1876.

1. Akcyr za sztuką.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. Iwow.-czer -jas. n 200 „ g 
Banku hip. galic. 20Ó zł. w a. © 
Banku kredyt, gal. „ 2U0 ,  „ a  

2. Listy Ł»et. za 100 zł.
Tow. kredyt, galio. 5% w. a. . S

.  40/o »
, V » 6% okresow.

Banku hyp. galic. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. w 1. 6% w.a.

2. Listy d łu żej za 100 zł. cm 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal- § 

i Buków. 6°/0 los, w 15 lat. ■§ 
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 laig

c r n B w 80 „ a
4. Obliffi za 100 zł. 

Indemniz galic. 5°/0 m. k. . . . ©■ 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°/0w.a. m

N
5, Losy Miasta Krakowa . . . J§ 

„ ' „ Stanisławowa .
0. -Ilon ety.

Dukat Holenderski
Dukat Ce»arski . . . .
Napoleond’or . . . .
Pół imperyał................................
Rubel rosByjski srebrny 

n » papierowy ,
100 Marek niemieckich
Srebro ........................................
Kupony w siebrze

plącą żądają j
walutą austr.

sir. ct. złr1 ct.
•205 — 207 —
119 50 121 60
218 — 220 —
208 — 210 —

85 50 86 30
78 60 79 50
85 50 86 30
88 55 89 40
94 60 95 50

90 10 91 40

85 50 86 40
90 — 92 —

14 25 15 ńO
18 25 19 75

5 68 5 78
h 75 5 85
9 68 9 78
9 78 9 96
1 60 1 67
1 59 1 61

59 50 60 50
101 — 103 —
100 50 102 50

1. Dtug Państw a. płacą, żądaj. 
66.65 66.80 
69.75 69.90 

253.— 254.— 
252.50 263.50 
107.— 107.50 
111.90 112.20 
117.75 118.25

n a  n w srebrze .
Losy z roku 1839 ca łe ....................

„ „ 1839 piąta cząso 4% .
n B 1854 po 250 złr. . . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5% .
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/0 .
„ „ 1864 (z premią) polOOzł. 131.25 131.75

Renty Commo po 42 lir. aus............... 21.60 22.50
*, Obifgaeyc indemn. 6°/0 za 100 zł.

Czech . . .  i .................................... 100.— —.—
B u k o w in y ...........................   84.25 85.—
G alicy i....................................................  85.60 86.—
Niższej A u stry i....................................  102.25 102.75
Siedmiogrodu........................................  74.25 74.75
W ągier....................................................  76.10 76.50

3 . Akcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120 . 76.50 75,75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 148 60 148.80 
Niższo-austr. tow. OBkomt. po 500 zł. . 663.— 669.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.— —.—
Gal. banku handl. i prz. a200zł.wpł.40<>/0 —.— —.—
Gal. zakł. kredyt, ziemski a 200 zł. —.— —.— 
Banku narodowego a 600 złr. . . 862.— 864.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . —.— —.—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 370.— 372.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 158.— 158.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a, 200 zł. w sr. —.— —.— 
Półm kolei po 1000 zł. 1805.— 1810.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 205.75 206.25 
Lwow.czern. kolei po 200 zł. w. a. wsr. 120,25 120.76 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 282.75 283.25
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 76.25 76.75
I. Kol. w§g. gal. a 200 zł. w sr. . 88.— 88.60

s 7°/o
n *V»

99.—
93.—
78.—
86.—
86.—
96.25

86.50
98.50

99.60

87.—
86.25
95.50
65.—

86.—

9 9 .-

piacą. żądają.
4. Listy zast, losowane 

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny, w 151., 6°/0 90.— 91’.— 

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 6% w sr. 104.25 104.50 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. loe. w 18 1. 6°/0 90.— 92.—
n n ti » n » W 20
n r » n n n W 36

Gal. Tow. kred. w. a. po 4%
n n » PO 6% ■ •

Gal. banku hipot, po 6°/0 
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Tow. kred. miejs. Iw w 16 1. wyl. po 6%

» » n n 30 „ 60/0
Banku naród, po 5% . . . .
Wąg. tow ziom. po 51 /2°/0 .

.  n n PO 5% . . .
5, O b ligacje z prawem pierwszeństwa (za 10C zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 68.60 68.90 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 6°/0 w. a. . —.— —.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz)

a 300 zł. 5°/0 w srebr. —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k,

„ „ , 1 0 0  zł. w. a. .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 800 zł. 5°/0 

,  „ „ „ I I .  emisyi .
n n n n HI. „ .

Kol. lwuw.-czer. jas. III. enns. a 300 zł.
6o/0 w brebrze 

Wąg. gal. kol. a 200zł. 6°/0 w srebrze .
tt. Losy.

Inst. kred. dla band i prz.po 100 zł. w.a. 162.75 163.25 
Clarego po 40 zł. m. k.
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95. 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . .
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. .
Palfiego po 40 zł. m. k.
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa

płaoą żądają

39.76 
32 —
19.25 

119 —
59.—
22.26 
25.—

100.— 100.50 
95.50 96.50

; Salma po 40 zł. m. k. . . . 89.60
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 31.—
Poi. miasta Stanisławowa po 20 zł. w.a.  18.75 
Poż. Tiyest. po 100 zł. m. k. . . 118,—

„ B ,  50 zł. w. a. . 58.—
Waldsteina po 20 zł. m k. . . . 21.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 24.50

W eksle (na 3 miesigey.)
Augsburg za 100 zł. w. p n. . —.—
Berlin za 100 mark w. n. p.
Frankfmt 100 mark p.
Hamburg za 100 w p. n. .
Londyn za 10 it. szt. .
Paryż za 100 fr............................................ 48.05

Kars sło ta  
Dukat ces. men. . . .

_ peł. wagi
K o r o n a ................  —.— —.—
20franków ka..............................9.71______ 9.72.—
Rossyjski imperyał . . . .  —.—.— — .—
Talar związkowy . . . .  —.— —.—
S r e b r o ............................... 101.50 101.70

59.05
59.05
59.05 

121.60

5 80.— 
5.82.—

59.15
59.15
69.15 

122 .—
48.15

6.82.—
6.84—

97.25
93.25
90.50

77—
65.50

97.76
93.50

77.50
66—

28.26 28.76
95.— 95.50
1 3 .- 13.60

27.75 28.25
29.— 80.—
13.50 14.—

Z lwowskiej Izby handlowej ł przemysłowej. 
Telegrafow any hora w iedeński.

19 września i876
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . .
Akcye banku wiedeńskiego....................

„ „ kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów....................
Srebro
Napoleond’or .
Dukat cesarski men.
100 Marek

iłr. | ot.
66 45
69 66

112 10
864 —

150 60
121 25
101 60

9 66
5 79

59 40
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L. 419. (4274 2 - 3 )  I

Ogłoszenie konkursu.

Na mocy reskryptu Wys. c. k. 
Ministerstwa Wyznań i Oświecenia z 
dnia 19 sierpnia r. b. p. i. 13446, 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 
końca października 1876 r ., celem 
obsadzenia nowoutworzonej w c. k. 
Akademii technicznej nadzwyczajnej 
katedry budownictwa lądowego, ra­
chunkowości budowniczej i ustawo­
dawstwa budowniczego.

Do te] katedry przywiązana jest 
płaca rocznych 1200 zł. a. w. i doda­
tek aktywalny według rangi VII klasy.

Podania o powyższą katedrę, wy­
stosowane do Wys. c. k. Ministerstwa 
Wyznań i Oświecenia i zaopatrzone 
w potrzebne dokumenta, jakoteż w do­
wody gruntownej znajomości języka 
polskiego, należy wnieść do Ilektoratu 
c. k. Akademii technicznej we Lwo­
wie, przed upływem terminu konkur­
sowego.
Z Rektoratu c. k. Akademii technicznej
we Lwowie, dnia 6 września 1876.

(4358 1—3) O b w i e s z c x e ^ le
L. 9535. C. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu rozpisuje w sprawie egzekucyjuej S a­
ry Gans przeciw masom rozbiorowym Izaka 
i Maehli Singerów, tudzież Cyprze Karnier 
pto. 9000 złr. a. w. z pn. niemniej w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie przeciw tym 
samym dłużnikom pto. 1150 złr. i 150 złr. 
a w. z pn. przymusową sprzedaż dłużniczych 
7/q części realuości pod 1. 268 na G arba­
rzach w Przemyślu położonych, w drodze 
publicznej licytaoyi w 2 terminach, a to dla 
realności Nr. 197 dnia 19 października 1876 
i 9 listopada 1876, zaś dla realności Nr. 268 
dnia 23 paźdz. 1876 i 16 listopada 1876, w 
gmachu sądowym odbyć się mającej.

Realności te tylko wyżej lub przynaj­
mniej za cenę szacunkową będą sprzedane.

Ewentualnie układana będą ułatwia­
jące warunki lieytacyi, względem realności 
Nr. 197 dnia 17 listopada 1876, względem 
realuości Nr. 268 zaś dnia 23 listopada 
1876 o godzinie 4 po południu.

Cena szacunkowa realności Nr. 197 
wynosi 9180 złr. 17 ct,. wadyum 920 złr. 
w. a., a realności Nr. 268 6275 złr. 25 ct. 
wadyum 630 złr. a. w.

Wyciągi hipoteczne, akty opisania i 
oszacowania mogą być przejrzane w sądo­
wej registraturze.

O czem się w szczególności z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Marcina Kulińskiego i Zofią

de Joux, w ogóle wszystkich wierzyciel" z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, i tych 
którymby uchwała licytacyjna lub jaka  póź­
niejsza uchwała albo w cale nie, albo nie 
wczas mogła być doręczoną, i tych, którzy- 
by dopiero po 20 czerwca 1876, do tabuli 
weszli, niniejszem i przez kuratora ad ac- 
tum ad w. Dra. Baumfelda, z substysucyą 
adw. Dra Mendrochowicza zawiadamia.

Przemyśl 16 sierpnia 1876.
(4447 1— 3) f i  d  y  fe t .

L. 4066. W dniach 12 października, 
2 listopada i 23 listopada 1876 o godzi­
nie 1 Orano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod L k. 68 
w Medenicach, Sylwestra W oźuiaka własnej 
na zaspokojenie wierzytelności Iwasia K uli­
ka w kwocie 120 złr. w. a.

Cena wywołania 715 złr.
Wadyum 70 złr. 50 ct.
Bliższe w aru n k i przejrzeć można w 

sądzie. Z c. sądu powiatowego.
M edeniee dnia 27 lipca 1876.

(4452 1—3) f i  d  y  f e t .
L. 5912. G. k. sąd powiatowy m. d. 

dla okolic miasta Lwowa Sekc. II. czyni 
wiadomo, iż ua żądanie Fischla Einschlaga w ce­
lu zaspokojenia dłużnej sumy wekslowej 20 zł. 
w. a. z pu., po odtrąceniu kwoty 15 zł. w.
a. przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Pawła Jaremowicza własnej, w Zimnowodzie 
pod 1. 39 położonej, w drodze publicznej li- 
cytacyi w dniu 23 października 1876, na 
dniu 21 listopada 1876 i na dniu 19 gru­

dnia 1876, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym przed­
sięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 640 zł. 
w. a. a chęć kupienia mający, złożyć ma 
wadium 64 zł. w. a. w gotówce lub ksią­
żeczkach kasy oszczędności.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze

Lwów dnia 31 lipca 1876.
(4444 1—3) Obwieszczenie.

L. 3376. C. k. sąd powiatowy brze- 
żański podaje do wiadomości że celem za­
spokojenia pretensyi cesyenaryuszów An- 
drucha Fedczyszyna, Józefa i Perli m ałżon­
ków Grosberg przeciw spadkobiercy Fedka 
Mielnik z Lapszyna o 60 zł. z pn. odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż gospo­
darstwa rustykalnego pod 1. k. 80 a rep. 88 
w Łapszynie położonego, ciała tabularnego 
nie stanowiącego, na 334 zł. ocenionego w 
tutejszym sądzie dnia 12 października, 9. 
listopada i 6 grudnia 1876, o 10 godzinie 
z rana.

Licytanci winni złożyć wadium w kwo­
cie 33 zł. 4 ct.

Przedmiot ten zostanie przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za lub wjżej ceny 
szacunkowej przy trzecim terminie także 
niżej ceny sprzedanym.

O tem zawiadamia się wszystkich in­
teresowanych.

Z c. k. sądu powiatowego.
Brzeżany dnia 1 sierpnia 1876.



L 8706. O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i . (4367 1-3)

W c. k. powiatowej D yrekcji skarbu w Sanoku, odbędzie się w poniżej wymienionych dniach, ustna publiczna licytacja w 
celu wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego częścią od mięsa, częścią od wina, a częścią od obydwóch tych przedmiotów w 
okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na przeciąg czasu jednego roku, to jest: od dnia 1 stycznia 1877 r. do końca gru­
dnia 1877 r. z zastrzeżeniem milczącego odnowienia na dalszy drugi i trzeci rok w razie zaniechania wypowiedzenia dzierżawy lub 
też bezwarunkowo na trzy lata to jest od dnia 1 stycznia 1877 r. do końca grudnia 1879 r. bez zastrzeżenia wypowiedzenia kontraktu.

Okręg dzierżawy

Bircza składający się z 32 miejscowości

Brzo7Ów składający się z 28 miejscowości

Dembowiec

klasa
ta ry ­

fy

Cena wywołania 
od

mięsa
złr.

III.

U l.

III.

D obrrin il

Jasło

Krosno

Lutowisko

z 45

40

z 37

z 24

Olpiny

Rybotyeze

z 7

z 20

10.

U .

12.

13.

Rymanów z 48

Sanok z 49

Ustrzyki dolne składający się z 34 miejscow.

Żmigród nowy składający się z 44 miejscow.

III.

III

III.

III.

III.

1178

401

2880

ct,
wina

złr.

57

499

335

3577

562

414

III.

III.

III.

III

III.

509

2375

36

1171

1850

405

601

12

ct

L icjtacya odbędzie się od godziny 9 rano 
do godziny 2 popołudniu, 

d n i a

16 października 1876

16

16

36

50

300

722

85

161

16

17 października 1876

17

dochodzeń w skutek wniesionych zarzutów 
wyznacza się term in na dzień 27 września 
1876 na którym zarzuty i przed komisyą 
hipoteczną wnoszone być mogą

Kozowa dnia 10 września 1876.

(4429) ® t f e n n tm f |e .
®a§ f. f. $reis= ais iprefjgeridjt in 

2Br.*Seuftabt £>at auf Sntrag ber f. f. ©taats* 
anroaltfcbaft jufolge Śefdjluffes nom 9©eptem* 
ber 1876, 3 . 9640 ©tf., ju Secbt erfannt:

I ©er $nl)att bes in ber Summer 103 ber 
i in Saibad) erfdjeinenben flooenifdppolitifćben 
! Beitfdjrift „Slovenec“ nom 5 ©eptember 1876,
1 auf ber 3 ©eite in ber jroeiten ©patte abge* 
brinften DriginabGorrefponbenj „Iz Ljubljanske 
okolice, 2 septembra,* beginnenb mit „Żele­
źniaki uradniki" unb enbenb mit „prijazno ^ 
poztrezljivo“, ferner ber auf ber britten S e 
te in ber 2 unb 3 ©patte abgebrucften Drigi* 
nabSorrefponbttt) „Iz Toplic 1 septem bra", 
beginnenb mit „Tukaj samo imeli“ unb en* 
benb mit „da ni dobre narcsan“ begriinbet 
ben ©batbeftanb beż Serbrecbens gegen bie 
bffentlidje Sube unb Drbnung § 300 ©t. ©. 
e§ roerbe bemnacb jufotge ber § 488 unb 493 
ber ©t. ip. D. bie SBeiteroerbreitung biefer 
®ru<ff<brift nerboten.

17

17

18 października 1876

18

18

19 października 1876

©as f. f. Sanbesgeridjt in Snnsbrucf ais 
I ©eridjtsljof I. Sttfianj |u t  auf Sntrag ber f. f. 

©taatsanroaltfcbaft in golge bes Sefc^luffesnom 
23 2lngu[t 1876, 3- 3240, ju Secbt erfannt:

  S e r  S n l j a l t  beS U lr t ife ls  „ $ a tb o l if c b e
j ©cbulen II. “ in ber 3eitfdjrift „Seue SŁiroler 

——  ' ©timmen" S r. 190 nom 23 2luguft 1876, be*
1 griinbet ben ©batbeftanb be§ 23ergebenS nacb

   1 § 300 ©tr. ©ef. unb roirb baber unter gleidb*
; jeitiger Seftatigung ber nerfligten SBef^lag* 
i nabme auf ©runb ber §. 493 ©t. ip D. bie 

_  | SBeiteroerbreitung biefer ©rucff^rift nerboten.
19

   '  © a s  f . f .  S a n b e s *  a i s  ip refjg er icb t in  $ r a g
Mający chęć licytowania, winien 1 0 0 /o  ceny wywołania, jako wadyum przed rozpoczęciem licytacyi w  dniu takowy odbyć Ejat a u f  S tn tr a g  ber f .  f . © t a a ts a n r o a lt f c b a f t  in  

się mającą do rąk komisarza licy tację  prowadzącego złożyć. \ Ś o t g e  beS  S S e f^ lu ffe S  nom 9 © e p te m b e r  1876,
Pisemne w 10O/o wadyum zaopatrzone oferty można najpóźniej do 2giej godziny po południu, do dnia ustną licytacyę po- ' 3- 23238, j u  Śed)t e r f a n n t :  

przedzającego wnieść do naczelnika c. k. powiatowej D yrekcji skarbu w Sanoku. ©er ly n l ia lt  beS S r t i f e l S  a u f  ber jro e ite n
Bliższe warunki dzierżawne przejrzeć można przed licytacyą w zwykłych godzinach urzędowych w c. k. powiatowej Dyrek j © e i t e  mit b e r  S lu ffd jr if t  „Delnictyo jest hlav- 

cyi skarbu w  Sanoku, jako też u wszystkich nadzorów straży skarbowej tego powiatu.
Sanok dnia 1 września 1876 roku.

(4409 1—3) 3 $ e tp a d ) t i tn g  m e1)vevtv  3  9736-

Sadjbenannte, bem Sufotninaer gr. or. Seligionsfonbe geljorige Słaierbofe werben auf bie ©auer non jrootf Sfabteit jur SSerpa^tung gelangen u. 5

©runbflacbe

J-*
u

©omane
S5
c0 Sfaierbof niebr. bfter metr.

Sfafc
Segtnn ber 

fj3adjbeii 3lnmerfung.

0
S3-

0
© 3o<b- cm i. |&ectar.

1 Kuczurmare IV Molodia 166 1392 9602 l Sonember 1876

2 dtto. IX Slobodziamit ober obne 
SSorroerf Oprischeny

603
241

267
1344

34711
13917 |  1 Sonember 1876.

ad  ąSoft 2.
©er Słaierbof Słobodzia rotrb au<b 
obne Serroerf Oprischeny oerpacbtet,

3 St. lilie II Mihoweny unb Bunince 354 780 20399 1 3»at 1877. jeboib fiub Dfferte filr ben Staierbof 
Oprischeny aHein anjutćifng.

4 Solka 11 Mardzina 515 1352 29685 1 Słai 1877.

; nim sloupem spolecnosti lidske a s ta tu “ tn ber 
| 3eitf<^rift „Budoucnost“ S r. 17 nom 6 ©e 
1 ptember 1876, begriinbet ben ©batbeftanb bes 

im § 302 ©t.©. bejeicbneten Sergedjens ge- 
i gen bie offentlidje Su be unb Drbnung unb 

roirb bal)er unter gleidjjeitiger Seftatigung 
, ber nerfiigten Sefc^lagnafjme auf ©runb bes § 
j 489 unb 493 S t. $p. D. bas objectioe a3erfat>= 
: ren eingeleitet bie SBeiternerbreitung biefer ©rucf •
' fdjrift nerboten unb bie aSernidjtung ber mit 
> SBefdjlag belegten Gsemplare nerorbnet.

® i e  f i l r  b ie fe  S e r p a c b tu t ig  a u fg e fte U te n  S e b in g n i f j e ,  fo  tn ie  b ie  SSer&eicfjnifie t ib e r  b ie  n o r ^ a n b e n e n  © e b a u b e  n n b  b e n  © a a t b e i la f j ,  b a n n  
b ie  S B ir tljfc b a ftS fa r te n  f o n n e n  f i ie r a m ts  i n  b e n  g etn o ljn licB en  S m t s f t u n b e n  e tn g e fe lje n  tn erb en .

Gs tnerben nnr fdjriftltdje, ge^orig oerftegelte, mit einem Śngelbe unb jioar: filr Molodia 500 fL, fńr bie iibrigen 3Jłater|5fe non je 
1000 fl. im Saaren ober in bet ©taatsfaffen annebmbaren, nad) bem SBiener * Sorfenfurfe bes ©rlagstages berec^neten SBerttjpapieren netfe* 
tiene Dfferte angenommen, tnel^e bei biefer f. f. ©ilter ©ireftion fpateftens 6 Dftober 1876 SUltttagS 12 U^r ju iiberreicfjen finb.

3Jłangel^afte, im telegraftfc^en 2Bege ober naĄ bem obigen ©ermtne eingelangte Dfferte werben n i^ t beriicffi<$ttgt werben.
©ie gonbśguternerroaltung be^alt ftdj bie frete 2Bal)l unter ben Dfferenten nor.

SBon ber f. f. ©ireftion ber ©ilter bes SSufowinaer gr. or. Sieligionsfunbes.
Czernowitz, a m  16 © e p te m b e r  1876.

(4414 1— 3) E  d  y  fe t
L. 486. C. k. sąd powiatowy w Luba­

czowie podaje do powszechnej wiadomości 
źe Leib Messer wniósł pod dniem 30 sty­
cznia 1876 do 1. 486 tu  prośbę o zarządze­
nie umorzenia zaintabulowanej na realności 
pod 1. k. 14 S, II. w Lubaczowie jak  dom 
IV. pag. 53., n. 1. on. wierzytelności hipo­
tecznej 42 duk. na rzecz wdowy Hable wpi­
sanej. Wzywa się przeto niniejszym edyktem 
wszystkich tych którzy roszczą pretensyę 
do powyższej wierzytelności hipotecznej, aby 
się z takowemi w przeciągu roku cd dnia po­
wyższego ogłoszenia edyktu licząc w sądzie 
tutejszym zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie sąd hipoteczny na żądanie proszącego 
dozwoli za pomocą rezolucyi umorzenia 
tak  wpisu, jako też wniesień do tegoż od­
noszących się, a  oraz i onych wykreślenia.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 30 czerwca 1876.

(4418 1— 3* U  d  y  t t  4.
L. 7429 Z miejsca pobytu niewiado­

mego Ignacego Bobrownickiego zawiadamia 
się iż na przyjętą przez niego wekslem z 
daty Rzeszów 14 września 1873, na rzecz 
Arona Speisera sumę 160 zł. wydany nakaz 
zapłaty tejże sumy z pn. ustanowionemu dlań 
kuratorowi adw. p. Binderowi z zastępstwem 
adw. Dr. Reiuesa doręczonym został.

Z Rady c. k. sądu obwodowego.
Rzeszów dnia 16 września 1876.

(4392 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 16540. W skutek rozporządzenia 

wysokiego c. k. M inisterstwa handlu z dnia 
5 sierpnia r. b. 1. 23373 zwija się z końcem 
września r. b. urząd pocztowy w Łukawicy 
(powiat Lisko) i przydziela się ta  miejsco­
wość wraz z miejscowościami które tw orzy­
ły okręg doręczenia urzędu pocztowego w 
Lukawioy jako t o : Bezmiechową dolną z 
Marynówką, Monastercem z Podjasieniem 
(Podsobieniem) i Obłazami do okręgu dorę­
czeń c. k. urzędu pocztowego w Lisku.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Z c. k. dyrekcyi poczt.
We Lwowie dnia 10 września 1876.

fi'U!t&tlMCl)Ulig.
3 . 16540. 3 n  gotge lj. ftanbet^aJlinifie* 

rial (Srlaffes nom 5 ŚHuguft t. 3- 23373 
roirb ntit Śnbe ©eptember l. bas f. f 5f?oft« 
amt in Luka,wicu.. Liskoer S3ejirfe§ aufgelaS* 
fen unb biefer Drt nebft ben, ben bistyerigen 
•Reftettungsbejirf non Łukowica bilbenben Drt* 
fdjaften: Bezmiechową doln*, mit Marynówka 
unb Manasterzec mit Pod jasień (and) Podso- 
bień) unb Obłazy bem ŚeftettungSbejirfe bes 
f. f. ipoftamtes Lisko eirtnerleibt-

SBaS fjiemit jur aHgemeinen ftenntnifj 
gebracfjt wirb.

83on ber f. f. ipoft*©irection.
Lemberg am 10 ©eptember 1876.

i ©a§ f. f. iłreis = ais ^prejśgerid&t in 
j Dtmiih but iiber Stntrag ber f. f. ©taatSan* 
► TOaltfć^aft in fyolge bes SSefc l̂uffes nom 12 
j ©eptember 1876, !Jtr. 7353 © tf, ju 3łe<bf er* 
; fannt:

©er 3 nbaft ber auf ber I., 2 unb 3 
©eite mit ber Ueberfdjrift „Gin prenfjifdj=beut* 
fcłfer ©pion in Dlmilb- Dlmilfe unb fein 

- StlrgermeifterJ abgebrucften Strtifelś in ber 
periobif^en ©rudfcbrift „3)łabrif^e ijBreffe" Jłr.

' 17 nom 8 ©eptember 1876, begriinbet ben 
, ©Imt&eftanb bes im § 300 © t ©. oorgefelienen 

50ergebens gegen bie bffentlicbe 9łube unb Drb* 
, nung, unb roirb baber unter gleicbjeitiger Se* 

ftatigung ber nerfiigten Sefcblagnabme auf ©runb 
ber §§ 489 unb 493 ©t. ip. D. bie SBeiter* 
oerbreitung biefer ©rudfcbrift nerboten.

| ©as f. f. Sanbeś* ais iprefjgericbt in 
I ©rieft but auf 2tntrag ber f. f. ©taatsanroalt* 
: fcbaft mit Sef^lu^ nom 9 ©eptember 1876, 
I 3  6082/669, ju 3iecbt erfannt: 
i ©er Snbalt bes 3lrtifels nut ber 2luf* 

fdbrift „Congresso e II corsro gimnastico . “ 
unb ben StnfangSworten „Uao dpi piu sicuriu 
entbulten in ber 3eitfcbrift „Mente saua in 
corpo sano . .“ S r. 9 nom 6 ©eptember 
1876, gebrutftin ©rieft bei ©. Saleftra & Gomp 
begriinbet ben ©batbeftaub bes Serbrei^ens ber 
©torung ber offentlicben Sube na<b § 65 a 
©t. ©. unb roirb baber unter gletćbjeitiger 
Seftatigung ber nerfiigten Sefcblagnabme auf 
©runb bes § 493 ©t. Śp. D. unb § 36 bes iprejj* 
gefe|es bie SBtiternerbreitung biefer ©rud*

, fibrift nerboten.

(4425 1—3) K  o  n  fe n  r  b.
L. 1396. Celem obsadzenia posady 

komisarza skarbowego w obrębie c. k. ga­
licyjskiej krajowej dyrekcyi skarbowej w IX 
klasie rangi z poborami ustalonemi, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę  posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone dowodami 
prawnych wymogów, tudzież znajomości j ę ­
zyków krajowych, w przeciągu czterech ty ­
godni do Prezydyum c. k. krajowej dyrek­
cyi skarbowej we Lwowie w drodze prze­
pisanej. Lwów dnia 12 września 1876-

(4439) Ogłoszenie.

(4389)
3 m Samen ©r. SKłajeftat bes H aifers! 

®aS f f. SanbeSgericbt SBien ais Sprefjgericbt 
, but uuf Sntray ber f. f. ©taatsanroaltfdbaft 
| nom 6 ©eptember 1876 erfannt, bajj ber Ś ns 
i bałt ber in ber S r. 337 ber 2Bocbenfd)rift „®ie 
i Sctie" nom 4 ©eptember 1876 auf ber 2 @ei* 

te unter bem ©itet „®ie Grnte" entbultenen

ły do powszechnego przejrzenia arkusze po­
siadania dla gmioy katastralnej Komarówka 
wraz z sprostowaaemi spisami posiadłości 
i posiadaczy; kopiami map katastralnych, 
protokołami parcelo w emi i protokołami do­
chodzeń.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą ust- (4440) 
nie lub pisemnie w tutejszym c. k. sądzie

geben nad) § 300 ©t ©. begrflnbe unb es 
nńrb nacb § 493 ©t. ))3 D. bas SScrBot ber 
SBeiternerbreitung, biefer ©"udfcbrift ausge* 
fprrobeu.

SBien, am 9 ©eptember 1876.
©  dbro a i g  e r  m . p .  © b u t t i n g e r  m.  p .

O  l» w ie s z c z e n ie .
   ̂ _ L. 5026. C. k. sąd powiatowy w Trem-
powiatowym, a  do przeprowadzenia dalszych bowli ogłasza, że akta tyczące się zakłada-
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uia księgi gruntowej dla gminy „Zał&wie11 
w tymże sądzie do powszechnego przeglądu 
są złożone.

Do wniesienia zarzutów przeciw arku­
szom posiadania wyznacza się term in na 
dzień 30 września 1876, w którym dniu w 
razie wniesienia zarzutów dalsze djchodze- 
nia miejscowe prowadzone będą.

Trembowla dnia 14 września 4876.
(4445 1— 3)

3- 6644. 33on ©eiten beś f. f. $ejirf§= 
(SeridjteS Brzeżauy roirb ber bem Seben unb 
2Boljnorte nod) unbefannte Koppel Strauss 
bejuglid) beffen unbefante ©rben in jiermtnifj ge= 
fe§t, ba(i unterm 16 gult 1876 g  6614 Fran- 
ciska Eleonora Lutz eine Rlage auf ©£taf>u= 
lirung bet ubec ber fJłealitat sub. e. Nro. 329 
©iabt Brzeżauy intabulirten .geuratljscautoro 
fnmme non 3000 fl. jammt ber ju ©unften beS 
Koppel Strauss im Saftenftanbe biefer fuper= 
intabulirten ©uinme 102 fl t>9 fr. o. 2B. l)ier= 
geridjtś ausgetragen Ijat, bafj jum ©urator fur 
benfelben fcanbeSabnofat Dr Leoa Madejski 
au§ Brzeżauy befteEt unb bie ©ugfalict jur 
nmnblidjen Śerfjanbtung auf ben 30 Dctober 
1876 beftimmt raorben ift

©erfelbe roirb aufgeforbert entroeber bem 
befieEien ©urator feiae 23efjelfe mitjutljeilen o> 
ber eitieit anberen iBertreter ju roaljlen, anfon- 
fteu er aEfaEige nacbtljeilige golgeu fiĉ  felbft 
roirb iu fc^reiben mufjeit.

ii. f. 5Bejirlfo-©ertcl)t.
Brzeżauy am 25 21uguft 1876. 

(IłefeU fdjaftetS .
3 - 12001 . SDaS f. £. Krei§< alś (ganbets* 

©eridjt in Tarnopol l)at oerfugt in Diegtfier 
fur ©efeufdiaftsftrmen bei ber fyirtna ,*1. F. 
Fohorilles & ©o£)ue“ in ber fecpften ©patte 
ber ©tntraguug erfidjtlid) ju madjen, bafj in bie 
unter obiger firma beftejjenbe ^anbelsgefeE: 
fd)aft Ma:cus Poboryles al<5 offener ©efett» 
fdjafter eingetreten ift, bap beffen Sleitrit in 
biefe ©efellfdjaft mit ii aft unb iBortljeil, roie 
biefelbe feit 1 Dlooember 1868 bftee^t erfolgt, 
bap bie girm a roie bis j tgt „M F. Pohory-
les et. ©bl)ne“ tautenb unb bafs ber TRitgefeb
fc£)after Mesehulim Feibisch Pohoryles einjig 
unb alieirt bie ©efellfdjaft ju oertreten unb 
bie F irm a ju jeidjnen beretfjliget fein toirb.

Tarnopol atrt 6 ©epiember 1876.
(4373) <® b i  f  t .

з , 2198. SBont t. 1. Ereis^ ais £anbels*
geric^te in Stanisławów roirb Łjiemit befannt 
gemadji:

1. Yafj bie 3 roeignieberlaffung in Sołotwi- 
na in Gaiizitn ber itpen ^auptfitj tn 
Wien tjabenben girm a „2Balbinbuftrie= 
Serein11 in bem iganbeteiegifter fitr ©e- 
feEfdiafRftrmen eingetragen rourbe.

2. SDie © e fe l l f d j a f t  g r itn b e l  ficlj n u n m e ljr  
a u f  b ie  in  b er  © e n e r a lu e t f a m m lu n g  u o m  
1 5  SDłai 1 8 1 3  b e fc ^ lo ffe n e n , m it  © r la fj  
beS £. £. S W in ifter iu m S  beS S r m e r e n  c o m  
3  g e b r u a r  1874, 3 . 8 5 9  u n b  u o m  2 7  
S lu g u ft  1874, 3 . 1 2 4 3 9  g e n e fn n ig fe n  ge» 
a n b e r te n , u o r m a ls  m i t  b er  © o n c e ff io n u r ;  
!u n b e  b e§  ! .  £. U R in ifte r iu m s  beS  ^ tm e=  
r e n  u o m  6 jD larj 1 8 7 2 ,  3 -  g e n e fc  
m ig te n  © t a lu t e n .

3. ©er 3roec£ ber ©efeEfdjaft ift bie £ebung 
ber gorfiinbuftrie, p rberung  ber gorfb 
roirtbfd) aft Liczeń 3ntertffen, tnSbefonbere 
bie ©eroinnung unb iBerroerttjung ber 
gorftprobutte, Sluffinbung neuer SbejugS 
unb 2lbfa^queEen unb ©rrid)tung berbie* 
fem 3 roec£e eutfpreĄenben 2lnftalten.

4 ©ie ®auer ber ©efeUfc^aft ift unbefiimmt
и. bas ©runbfapital befte^t auS 10,000.000 
f[ 0 . 28. jerlegt in IOOOUO ©tiicE auf 
ben Uiberbringer tautenben Slflien a 100 
fl. 0. 28.

5. ®ie gitm a ber ©efettfcpaft roirb entroeber 
uon jroei SSerroaltungsrdt^en ober oon 
einem SBerroaltungSratbe vn 23erbinbung 
mit bem uom 2ierroaltung§ratl;e Ijie.u 
fpejiell mii ^anbeUgeric^tli^ regiftrirter 
ijiro£ura beftellten Seamten jebod  ̂ uon 
bem iie|teren mit bem 23eifa^e „per 
prokura" gefttfjrt.

6. ©ie £unbmad)ungen ber ©efeEf^aft er- 
folgen burd) bie amtli^c 28iener 3 eitmrg. 
Stanisławów 24 2)iai 1876.

(4423) S itn ib n u tc iju ag .
3 . 5443. Silit 2)ejug auf ba§ ©bift 

beS Tam  poler f £. Ereiógeticbtes uom 4 ©e» 
ptember i«76 3 . 13173 roirb imStonturfc bes 
2lbrat)am Weinstuin jur 23efldtigung bes einft* 
roeiligen ober jur ©rncnnung eines auberen 
SJiaffeoerroallers unb beffen ©teEoertreterS, bann 
jur 28at;l eines ©laobiger = SluSfc^ufeeS eine 
©agfabrt auf ben 5 Ditober 1876 SBotmittogS 
9 U^t, jur £iquibtrung unb SlangSbeftimmung 
ber g^brrungen aber bie ©agfatirt auf ben 
23 Słouember 1876 SSornuttagS 9 U tir uor bem 
gefertigten ©onfurs^Sommiffaer beftimmt.

£  f. 21ejir£śgeric^t.
Borszczów am 10 September 1876.

S e t  f. i. 53ejir£srid)ter ais 6 oncurS=©ommiffdr 
(4385) ^ J r c to c p U m in g  c in e ś  
(4403 1— 3) E d  J  h t

L. 4421. C. k. sąd powiatowy w Kę­
tach wyznacza w sprawie adw. d ra Chrza­
nowskiego przeciw Ludwikowi Szklarskiemu 
o 350 złr. z pn. do licytacyi realności w 
Kętach pod 1. k. 238n, 145d. z attynecyami

trzeci term in na dzień 23 października 1876
0 godzinie 10 rano,

Licytacya odbędzie się w gmachu s ą - , 
dowym w Kętach pod warunkami t. s. edy- j 
ktem z d. 12 maja 1876 1.2386 ogłoszonemi j 
z tą  jedynie zmianą , że realność rzeczona 
sprzedaną będzie na tym terminie za jaką- 
kolwiekbądź cenę t. j, nawet niżej ceny j 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu.

Kęty 8 września 1876 
(4401 1 - 3 )  E ( l |  fe t .

L. 4944. C. k. sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem ‘ 
zaspokojenia sumy 50 złr. z pn. od Wójcie- j 
cha i Tekli małżonków Bogackich należącej 
się, odbędzie się w dniach 19 października
1 16 listopada 1876 r., każdym razem o go- : 
dżinie 10 przed południem w gmachu sądo­
wym publiczna licytacya realności gruntowej 
pod 1. 19 sub. rep. 8, składającej się z do- j 
mu i 3 morgów 1491 Q  sążni gruntu, Woj- . 
ciecha i Tekli małżonków Bogackich wła­
snej, pod następującemu w arunkam i: j

1. Na obu tych terminach sprzedaną 
być może wystawiona na sprzedaż nierucho­
mość tylko za cenę szacunkową lub powyżej ! 
takowej. j

Cenę wywołania stanowi wartość sza- i 
cunkowa 470 złr. w. a.

Wadyum wynosi 47 złr. :
2. Na obydwu terminach posiadłość i 

niżej ceay szacunkowej nie będzie sprzedaną, i
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

ak t zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze,

Chrzanów dnia 26 lipca 1876.
(4388 1—3) <&Sswl<ewxe*eł»ie

L. 37985. C. k. sąd krajowy niniejszem 
uwiadamia, że na zaspokojenie sumy wekslo- ! 
wej prawomocnym nakazem zapłaty z dnia 
6 czerwca 1864 do L. 29026 przez Jana 
Nazarewicza, przeciw Zofii Nazarewiczowej 
wywalczonej sumy 2850 zł. w. a. z procen­
tami 6/00 od 2 maja 1864 bieżącemi, kosz­
tam i sporu i egzekucyi 4 zł. 2 ct., 4 zł. 76 
ct., 5 zł 16 ct., 17 zł. 17 ct., 33 zł. 91 ct. 
k tóra to buma z przynależytościami w dro­
dze ceayi na Jętę  Ludmerer przeszła, reli- 
cytacya realności pod 1. 83074 we Lwowie 
położonej pierwej egzekutki Zofii Nazarewi­
czowej należącej, przez Emanuela Roińskie- 
go w publicznej licytacyi nabytej a teraz 
Marceli Rudolf własnej, w tutejszym sądzie 
krajowym w jednym terminie przedsięwzię­
tą będzie, a to pod następująeemi warun­
kami :

1. Celem przeprowadzenia publicznej 
sprzedaży tej realności wyznacza się term in 
na dzień 25 października 1876, o godzinie 
10 przed południem, przy którym terminie 
w mowie będąca realność najwięcej ofiarują­
cemu także niżej ceny szacunkowej w ilo­
ści 10921 złr. 901/* ct. w. a. wymierzonej 
która także jest ceną wywołania za jaką  
bądź cenę sprzedaną będzie.

2. Chęć kupienia mający winien zło­
żyć do rąk  komisyi licytacyjnej wadyum w 
kwocie 550 zł. w. a. w gotówce lub w ksią­
żeczkach galic. kasy oszczędności, asygnatacb 
filii banku nacyonalnego towarzystwa k re­
dytowego dla handlu i przemysłu, nareszcie 
w papierach publicznych z kuponami, we­
dług kursu z dnia lny  tacy ę poprzedzającego 
w gazecie lwowskiej notowanego, które wa­
dyum najwięcej ofiarującemu w pierwszą 
trzecią część ceny kupna wliczone, reszcie 
zaś licytującym przez komisyę zwrócone zo­
stanie.

Resztę warunków licytacyjnych chęć 
kupienia mający zobaczyć mogą w obwiesz 
cztniu za kratam i sądu przybitem, oraz w 
registraturze sądowej.

Lwów dnia 4 sierpnia 1876.
(4372 1—3) E  d  y  h  t .

L. 12624. C. k sąd obwodowy w Sam­
borze wiadomem czyni Józefowi Haszczak 
z miejsca pobytu niewiadomemu, że przeciw 
niemu Schmirl Rozenbaum nakaz zapłaty 
z dnia 30 Czerwca 1875 L. 10420 na sumę 
weksl. 56 zł. a. w. z pn. uzyskał, któren 
nakaz ustanowionemu dlań kuratorowi adw. 
Dr. Budzynowskiemu z zastępstwem adw. p. 
Dr. Kohna doręczonym został.

Wzywa się przeto Józela Haszczak 
by tem u kuratorowi środki obrony lub też 
sądowi innego obrońcę wymienił.

Sambor dnia 16 sierpnia 1876.
(4381 1 - 3 )  E  d  y  h  t .

L. 3107. Iwan Myronyk Mikołajów, rol­
nik z Uścia, został uchwałą c. k. sądu ob­
wodowego w Kołomyi, dnia 29 marca 1876,
1. 2227 uznany za marnotrawcę, przeto u- 
stanaw iasię temuż kuratorem  Nykifora Wo- 
jewódkę rolnika z Uścia.

Sniatyn 21 sierpnia 1876.
(4377 3—3) E d y k  *•

L. 13831. C. k. sąd obwodowy T ar­
nowski podaje do wiadomości, że przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Marcinowi 
Polaczewskiemu, Daniel Bloch i inni spad­
kobiercy Cbaj Blocbowej o extabulacyę kwo­
ty 384 dukat, holender, ze stanu biernego 
realności L. 53 i 54 w Tarnowie skargę 
wnieśli, w skutek której do wniesienia obro­
ny termin dni 90 wyznaczony został.

Wzywa się zatem niniejszem pomie- 
nionego pozwanego, aby w tej sprawie o- 
sobiście się zgłosił, lub kuratorowi w oso­
bie p. adw. Adolfa Ringelheima z zastęp- > 
stwem p. adw. dr. Stanisława Tokarza dlań 
ustanowionemu, potrzebnych środków obro­
ny dostarczył, lub innego obrońcę sobie 0- 
brał, ile że w przeciwnym razie spór wdro­
żony z kuratorem przeprowadzony zostanie, 
a pozwany skutki zaniedbanego zgłoszenia 
się sam sobie przypisać by musiał.

Tarnów dnia 24 sierpnia 1876.
(4382 3— 3) E d y k * .

L. 2858. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
rozpisuje niniejszem celem wydobycia wie­
rzytelności Nachmana Linsker 50 zł. 70 ct. 
z pn. przymusowy jawny przetarg gobpodar 
stwa włościańskiego, nieobjętej masy spadko­
wej Maksyma Bojka w Tartakowcu pod 1. 
sp. 40 położonego, ciała hipotecznego nie 
sta owiącego, na 1710 zł. ocenionego, na dnie,: 
27 września, 16 października i 28 listopada 
1876 r. w gmachu sądowym, zawsze od 10 
godziny rano.

W trzecim term inie nastąpi sprzedaż 
nawet poniżej ceny szacunkowej.

Protokoły opisania i ocenienia, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć można w tu te j­
szej registraturze.

Sokal dnia 30 kwietnia 1876.
(4396 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 16404. C. k. sąd krajowy w dro­
dze dalszej egzekucyi prawomocnego nakazu 
zapłaty z d. 12 listopada 1675. L. 26764 
celem zaspokojenia należącej Edwardowi 
Fuebsosvi od Maryi 1 Jana Starowiejskich 
wekslowej sumy I00G R. w. a. z procentem 
6°/o od dnia 6 listopada 1875, kosztami 7 
złr. 18 c t ,  7 złr. 72 ct.. 8 złr. 8 ct., 8 zł. 
96 ct., 7 złr. 62 ct. maz obecnie w kwo­
cie 21 złr. 17 ct. w a. przyznanemu, do­
zwala przymusowej spizedaźy przez publi­
czną licytacyę sumy 20000 Ren. w. a. z pro­
centem po 130/o ewentualnie po 260/0 i ko­
sztami w stanie biernym dóbr Piaski wiel­
kie, Rząka i Rajsko w pow. Podgórskim 
wedle Dom : 379, pag 106, n. 63 on., na 
rzecz Maryi z Fioków Starowiejskiej in ta ­
bulowanej w 3 terminach na dniu 30 p aź­
dziernika, 28 listopada i 19 gruduia 1876, 
o godzinie 10 z rana w tutejszym c. k. są­
dzie kraj. odbyć się mającą pod następują- 
cemi warunkami:

1. cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna tej sumy 20000 złr. w. a. po­
niżej której ceny suma ta  na pierw­
szym i drugim term inie sprzedaną nie 
będzie, zaś na trzecim terminie i po­
niżej ceny wywołania sprzedaną będzie;

2 . chęć kupienia mający złoży przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk  komisarza 
sądowego jako wadyum 10%  sumy 
20000 w okrągłej kwocie 2000 złr. w. 
a. w gotówce lub obligacyaeh państwa 
obligacyach indemuizacyjnych, albo też 
w listach zastawnych galic. zakładu 
kredytowego, albo wreszcie w listach 
zastawnych innych zakładów ustawą z 
2 lipca 1868, 1. 93 Dz. p. p, objętych 
podług ostatniego kursu „Gazety Lwow­
s k i e j w a d y u m  nabywcy zatrzymanem 
i do depozytu sądowego złożonem 
będzie.
Chęć kupna mający ekstrak t tabular­

ny wspomniouej sumy tudzież warunki licy­
tacyi w registraturze sądowej lub w dniu 
licytacyi przy komisyi przejrzeć mogą.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się s trony : Edwarda Fuchsa, Jana Biber- 
stein Starówiejskiego, Maryę Starowiejską, 
tudzież wierzycieli c. k. Prokuratoryę skar­
bową , Chane Breuner i wierzycieli którzy 
na sumie sprzedać się mającej po dniu 
14 czerwca 1876, prawo zastawu uzyskali 
lub którymby rezolucya niniejsza z jakiejkol­
wiek przyczyny doręczoną być nie mogła 
przez kuratora w osobie adw. D ra Trojnal- 
skiego ze subst. adw. Weigla do tej i n a ­
stępnych czynności ustanowionego i przez 
edykta.

Kraków dnia 19 sierpnia 1876.
(4383 2 - 3) O g ło s z e n ie .

L. 7496. W dniu 30 października e- 
wentualnie 27 listopada i 19 grudnia 1876, 
o 10 godzinie rano odbędzie się w sokal- 
skim c. k. sądzie powiatowym przymusowa 
publiczna Bprzedaż realności gruntowej 1. 43 
w Tartakowcu Józefa Czwartkowskiego wła­
snej przedmiotu ksiąg gruntowych nie sta 
nowiącej celem zaspokojenia wierzytelności 
Nachmana Linskera w kwocie 500 zł. z pn. 

Akt opisania i oszacowania można w
sądzie przejrzeć.

Sokal dnia 16 sierpnia 1876.
(4375 2 —3; E d y k t .

L. 5819. C. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie z miejsca pobytu niewiadomemu 
Sacherowi Heislerowi wiadomo czyni, że na 
żądanie Joela Halperna na dniu 26 stycznia 
1876 1.1004 na podstawie przyjętego wekslu z

daty Stanisławów dnia 27 listopada 1875 
wydany nakaz zapłaty sumy wekslowej 475 
rubli srebrnych z pn. adw. Szeparowiczowi 
jako dla niego ustanowionemu kuratorowi 
doręczonym został.

Stanisławów 22 maja 1876.
(4359 3—3) Wl»wieB&esesBilt5

L 1905. Celem zabezpieczenia do­
stawy potrzeb dla domu więziennego w T ar­
nowie na rok 1877, odbędzie się dnia 26 
września 1876 r. i następujących od 9 godzi­
ny z rana w tutejszym sądzie obwodowym 
publiczna licytacya in minus

Potrzeby i złożyć się mające wadya są:
I. Żywność dla zdrowych i wadyum złr. 

chorych więźniów . . . 2191
II. 527 9 metrów drelichu, 1730-76 

metrów płótna na koszule,
492.50 metrów płótna na
s ie n n ik i .......................................  74

III. 377-4 metrów kubicznych (111 
sągów) drzewa opałowego bu­
kowego .......................................  177

IY. 605-348 kilo nafty, 29-403, 
kilo świec łojowych, 110 88 
metrów knota, 271 845 kilo 
m ydła, 93 600 kilo smalcu 
wieprzowego do smarowania 
o b u w i a .......................................  39

V. 12780 kilo słomy żytniej dłu­
giej ............................................. 34

VI. różne sprzęty domowe i go­
spodarskie .................................. 14

Przedsiębiorcy przystąpić mogą albo 
do ustnej licytacyi, lub wnieść do rąk  ko- 
missyi licytacyjnej pisemne oferty zastoso­
wane do warunków licytacyjnych, które w 
tutejszym sądzie przejrzane być mogą.

Prezydyum sądu obwodowego
Tarnów dnia 12 września 1876.

(4400 3—3) E  <1 y  k  t .
L. 22931. C. k. sąd deleg. miejski 

zawiadamia niniejszym edyktem Salamona 
Kepplera że przeciw niemu Abraham Gold-
gart wniósł pod dniem 12 września 1876
r. do 1. 22931 pozew o rozwiązanie umowy 
o najem mieszkania w załatwieniu którego 

do rozprawy termin na dzień 29 września 
1876 r., o godzinie 9 rano wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Salomo­
na Kepplera wiadomem nie jest, przeto c. 
k. sąd w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adw. Dra Trojnalskiego kuratorem nieobec­
nego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym 
będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edytem
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie
albo sam stanął lub też potrzebnych dokumen­
tów ustanowionemu dla niego zastępcy udzie­
lił, wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i 
o tern c. k. sądowi doniósł w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Kraków dnia 13 września 1876.
(4402 2—3) E  d  y  U t.

L. 4865. C. k. sąd powiatowy w Kę­
tach podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia należytości adw dra Xawerego Chrza­
nowskiego od małoletniej Anny Marklówny 
przysądzonej, w ilości 32 złr. 24Vj ct. z pn , 
dozwoloną została publiczna sprzedaż do 
małolet. Anny Marklówny należącej realno­
ści, pod 1. k. 81 w Starejwsi górnej położo­
nej i że licytacya ta  odbędzie się w c. k. 
sądzie powiatowym w Kętach w 3 term i­
nach a mianowicie; w dniu 16 października, 
13 listopada i 4 grudnia 1876 r . , każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 1052 
złr. 20 ct.

Protokół zastawniczego opisania i 0- 
szacowania tudzież warunki licytacyjne 
przejrzeć mnżna w registraturze sądowej, a 
wykaz podatków w urzędzie podatkowym w 
Białej.

Dla niewiadomych interesentów usta­
nowiono kuratorem  dra Mai kia c. k. nota- 
ryusza w K ę tach , o czem się wszystkich 
tych niewiadomych niniejszym edyktem za­
wiadamia.

Kęty 8 września 1876.
(4424 2 —3) E  d  y  k  t .

L. 827. C. k. sąd powiatowy w Oświę­
cimie podaje do wiadomości, iż na zaspoko­
jenie należytości Mojżesza Schmelza w kwo­
cie 4490 złr. odbędzie się przymusowa sprze­
daż relności pod 1. 95 w Przeciszowie poło­
żonej, ciała tabularnego nie staowiącej Karo­
la Kościelniaka własnej w dniach 18 paź­
dziernika, 21 listopada i 22 grudnia 1876 
r., każdym razem o godzinie 2 po południu 
na miejscu w Przeciszowie.

Cena wywołania stanowi kwotę 3752 
złr. w. a.

W arunki licytacyjne i ak t oszacowania 
można w registraturze sądowej przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy
Oświęcim 30 sierpnia 1876.
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3af)l 10668 . asom I. f. $rei8gertc(jte ju  
© tan islau  roitb Befannt gem adjt, e§ fet iiber 
bas gefam m te, rao imrner befinblidje, Beroeglicfje 
fo  tnie iiber b a s ,  in  ben S an berit, fiir roelcfje 
bie Jtonfursorbnung t)om 25 © ejem ber 1868 
9i. @ . SB. 1809 9ir. 1 gilt, gelegene unberoegticfje 
SBermogert ber ^an belsfrau  S iisse l D ikm ann 
ber ^ o n fu rs  eroffnet roorben.

3 u r  S e i t u n g  b e ffe lb e n  w u r b e  b e r  f .  i .  
$ r ie g § g e r td ) t§ r id ) te r  2 lb ju n c t  Rybczyński u n b  a i s  
e in f im e it ig e r  S H a ffa r e r to a tte r  | j e r r  2 tb ro o fa t  dr. 
Szeparowicz b e ftim m t.

3Xtte © ie j e n i g e n ,  tnelc^e g e g e n  b ie fe  5?on» 
f u r s m a f f e  e in e n  a in fp ru cf) a i s  $ o n f u r ś g la u =  
b ig e r  erljebert n i o l l e n ,  ^ a b e n  ifir e  g o r b e r u n g e n  
fe lb f t  n m m  e in  J l e ^ t s f t r e i t  b a r itb e r  a n lja n g ig  
f e in  f o t t t e ,  in n e r t ia lb  f e d iś j ig  © a g e n  n o m  © a g e  
b e r  $ im b m a d ) u n g  b ie fe s  S b i f t e s  a n ,  b e i  b ie fe m  
! .  f .  ^ r e is g e r ic j j t e  i n  S t a n i s l a u  n a d ) 33orfe^ rift 
b e r  J to n f u r s o r b n u n g ,  j u r  SB erm eibu tig  b er  in  b e n  
f e lb e n  a n g e b r o fie te n  9 (a d )tf)e t le , j u r  S ln m e lb u n g ,  
u n b  b e i b er  a u f  b e n  17 3 lo » e m b e  r  1876, an= 
b e r a u m te n  © a g fa f jr t  j u r  S ią u ib ir u n g  u n b  ju r  
E lia n g b e fiim m u n g  j u  b r in g e n .

©en bei biefer allgenteinen ©agfabrt er* 
fdfeinenben angemelbeten ©taubigern fteljt bas 
Siec^t ju, burd) freie 2Ba|l an bie ©telle beS 
■Dlaffanerroalterś, feines ©teEfoertreters, ber 
SOtitglieber bes ©taubigerausf^ufies, roelc^e bis 
babin im 2tmte maren, anbere iperfonen ifireS 
SBertrauens enbgiltig ju  berufen. 3 ur SBeftattń 
gung bes nom ©eridjte befteUten, ober @rnen= 
nung eines anberen ŚJiaffeoerroalterS unb ©telb 
nertreterS beffelben, unb jur 3BaĘ)t eines ©lau= 
bigerauśfdbuffes, mirb eine ©agfafeung auf bert 
28 September 1876 anberaumt, ju tnelc^er bie j 
©laubiger unter SBeibringung ber jur 93ef djeinigung ' 
ifjrer Slnfpriidje bienlidjert SBelege, ju erfdjeinen ; 
rorgelaben merben. i

Sugteidj mirb ben ©laubigeru, tnelc^e nid)t 
in Stanislau ober im ©prengel bes Stanislauer 
f. k Sejirfs ©ericbteś roofjnen, erinnert, bafe 
fie nad) §. 111 ber jtonfursorbnung einen 
bierorts roolmbafteu 3 nfteHungSs S8 eooUmadbtig=, 
ten nambaft ju mad)en Ijaben, roibrigenś iiber. 
Stntrag bes JtonfurS=Hommiffarś auf ilfre ©e* j 
faljr unb Jtofien ein kurator fiir fie beftellt 
toetben toiirbe. j

©te roeiteren S3eroffentlid)ungcn im S au fe ' 
biefes Stonfurs = SBerfaljrens roerben burd) bas 
3lmtsblatt ber Semberger 3 ei!ung befannt ge- ; 
geben ruerben. i

©tanislau, 9 ©eptember 1876.
(4408 3 —3 j f i « m t t n r s  i

L. 18025. Na posady: Sekretarza po * 
cztowego e Lwowie z poborami VIII klasy 
rangi i zarządcy pocztowego w Kołomyi z 
poborami IX klasy rangi i pomieszkaniem 
urzgdowem ewentualnie ekwiwalentem za j 
pomieszkanie w kwocie 150 zł. rocznie, za i 
kauc ją  w kwocie jednorocznej płacy etatowej. I 

Podania należy wnieść w przeciągu i 
czterech tygodni do c. k. D yrekcji poczt i 
we Lwowie.

Lwów dnia 16 września 1876.

Nakładem  księgarn i ^

|  Seyfartha i Czajkowskiego $
|  w e  L w ow ie  (

€ wyszły ulubione I
I Passe - partout 

j K A D M Y L E j
^ ułożone na motywa operetki: ^f  Podróż na około św iata

^ w  8 0  d o b a c h , |
^  przez
V  Antoniego Panhansa. J
^  Cena 6 4  ct., z przesyłką, pocztową 70 ct.

^  l i e ś m l e r t e l n i k  ^
 ̂ JNZCazur salonow y 4

M przez ^
\  F . T T M O L 8 K I E G O ,  /
J  Cena 80 ct., z przesyłką pocztową 86 ct. 
f  (4435 1—9 ^  J

A. MACZUSKIEGO
wyłącz, uprz.Ces. i król. 

środek do barw ienia w łcsów .

Ekstrakt z Orzechów
do farbowania włosów na 

blond, brunatno lub czarno.
Sporządzony z zielonej łupiny orzechów, 

zdrowiu i włosom najzupełniej nieszkodliwy, 
farbuje w pięciu minutach pięknie i trwale 

na blond, brunatno lub czarno, 
nie walając ani skóry nagłowie ani bielizny. 

1 flakon płynu Extraktu z orzechów 3 zł, 
1 słoik pomady „ 2 „
1 flakon olejku orzechowego 1 „

Prawdziwe do nabycia: w składzie parfumeryj 
M I A C K T j S K i J f l G O  

w  W ied n iu , Kartnerstrasse Nr. 26, 
w e L w ow ie  u Edw . Hawranka kupca,

„ „ u Leona Sedlaka „
„ „ u K. S trzyżew sk iego  „
„ „ u M arcina Mullera „

w  K rakow ie u Józefa  Jahna,
„ u W ilhelm a Fenza,

w  N ow ym  Sączu  u W . Filipka, aptek, 
w  Tarnow ie u W . W ielogórck iego .

(1980 40)

L. 1165. (4411 2 3)

Konkurs.
Doniesienia prywatne.

Doktor medycyny Karcz
od kilkunastu lat *pecya li* ta  i antor 
„Poradnika w  słabościach  w enery­
cznych z przydatkiem o aam ogw ałcioa
leczy g r u u t o w n i  e wszelkie s ła b o śc i 
w en eryczn e  i sk órn e , tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: p o llu c je  i im po­
tencję. „Poradnik * (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 złr. 20 ct.
O r d y n u je  c o d z ie ń  o d  g o d z i n y  8 — 1© 

i  o d  2 — 4
wte Ejwotcie, u lica  W a ło w a  ł. 3,

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wysel? lekarstwa. (3020 24-—?)

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
p o s u d ę  k a n c c l iN t y ,  połączonej 
z obowiązkiem pełnienia funkcyi dro- 
gomisfcrza z roczną płacą 500 złr. , a 
w razie udowodnionych zdolności, z 
prawem posunięcia się na 600 złr.

Kandydaci o tę posadę ubiegać się 
mający, winni swe podania zaopatrzo­
ne w metrykę chrztu, wykaz odbytych 
nauk, dowody uzdolnienia tak do za­
wodu kancelaryjnego jak i drogowego 
wnieść do 1 listopada b. r. do tutej­
szego Wydziału powiatowego.

M o ś c i s k a  d n ia  13 w rześn ia  18 76.

j j . 9014.
€ . n p r z .

Arcyksięcia
k o l e j

Albrechta.
(4393 1—3)

IN O G R O N A

O g ł o s z e n i e .
Dla transportu osób i towarów na c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Al­

brechta wchodzą w życie z dniem 1 października b. r. w ruchu lokalnym, 
jakofeż w ruchu sąsiednim kolei austryacko węgierskich i ło w e ,  na podsta­
wie systemu metrycznego ułożone t a r y f y  a a l e ż y t o ś c i .

Równocześnie znosi się obecna ogólna taryfa z marca 1875, wraz z wszyst­
kimi dodatkami.

Egzemplarzy nowej taryfy składającej się z dwóch zeszytów, mianowicie:
a) dla przewozu osób i z tymże związek mającego transportu rzeczy,
b) dla transportu przesyłek pospiesznych i zwyczajnych,

dostać można w biurze komereyalnem Dyrekcyi ruchu we Lwowie, na ka­
żdej stacyi, jakoteż w ekonomacie w Wiedniu po cenie 1 złr. w. a. za każdy 
pojedynczy zeszyt.

Lwów, dnia 10 września 1876.
(Przedruk nie będzie płacony.) D y re k c y a  ruchu. _______

najprzedniejsze

f e s l a w s k i e
po 40 centów pół kilo, 

37-cale dolbre

w o ł o s k i e

2 uad zw ycząj za jm u jące

ROM  ANSY
zamiast 10  zf. tylko 3 zL

po 22 centów pół kilo, 
w  koszykach  od 5 do 8 kilogram ów , zaś  

w  m niejszej ilo śc i w  pudełkach
rozseła n a j s t a r a n n i e j  handel

St. M arkiewicza
w e L w o w ie  w  R y n k u  1. 40 .

(4314 3 - 4 )

1. Mohamed Ali, Ber morgenlfindische Bo­
naparte. Historyczny romans przez L u ­
d w ik ę  M ilh lb a ch ; kompletne wydanie 
w 30 zupełnie nowych zeszytach. Dawniej­
sza cena 7 zł. 50 ct.

2. Aus Schutt und Buinen, lllustrirter 
romantischer S a g e n w a r t  im Gewande 
unserer Z e it; we wielkim formacie, 500 
Btronic, z 400 illustracyami, w eleganckiej 
oprawie. Cena 2 zł. 60 ct.

Obstalunki pod słowem „Jłucher“ przyjmuje 
Ekapedycya anonsów „ R o tte r  ( f  C om p.“ 
Wiedeń, I. Eiemergasse 13. Przesyłki za po­
braniem pocztowem lub za przysłaniem na- 
leżytości. (4395 2—6)

Adler Bentsch 
w  B e r l i n i e ,

D o r o t h e e n s t r a s s e  'T'!,
L. 6 2 69. (4410 2-2)

Konkurs
Dom komisowy

dla zboża i produktów 
surowych.

Usługa rzetelna za umiarkowane wynagrodze­
nie. Zaliczki za rewersem nadawczym.

(4049 4 -4 )

na« posadę miejskiego weterynarza 
■w IDrołiotoyczu,

. do której jest przywiązana roczna re- 
muneracya 150 złr. z widokiem pod­

wyższenia tejże na 200 złr. w. a. 
Podania należy wnieść do Zwierzch­

n o ś c i  gminy do 15 października 1876. 
Od Zwierzchności gminnej 

M ir o U o h y c £ 9 13 września 1876.

B n c h h o l z  &  B i e b e l  f u  W i e n
(4450)3Ndlu.sikgescLia.ft „zum  Beetłioven“

friiher Klostergasse 4,
j e t z t  tlraben , Siiuleuhaus, Eingang y o i i  der B rau n erstrasse ,

sełvr reieb, asaortirte

Musikhandlung und Musik-Leihanstalt.
Lieferung aller wo immer erschienenen Musikalien, Musik-Kataloge gratis, nach auswarts franco. 

Piinktliche Ausfiihrung aller Auftrage. Giinstige Abonuements-Bedingungen. 
Im m erwahrendes L ager von

C Ł A T 1 E K E J T  und H A R M O I I U M S
nur aus bewahrten Fabrlken, lu  allen modernen Formen und zn allen P reiseu . 

V erkauf zu O riginal-F abrlksprelsen  unter jahrelanger Garantie. 
Ausschliessllcher Debit von

A M E R I M A I l f i S C H E ] ? !  H A B I O I l f l S
der Organ - Comp. E. Sh.oniia.ger in 3NTe w - Haven.

Diese durch Schonheit des Tons (wirklicher Orgelcharakter), hochst elegante Aua- 
Stattung und B illigk eit sich auszeichnenden, von nns hier neu eingefuhrten Instrumente werden 
zweifellos in allen musikalischen Familien Eingang finden. Iilustiirte Preis-Courante gratis.

i

Interes komisyjny z drzewem w Dreźnie, ^
zostający w stosunkach z większymi nabywcami i objeżdżający ^  
rokrocznie w różnych czasokresach prowineye Reńskie i Westfalię, Q

żyezy sobie za wiązią ć stosunek ^
ze znaezntejszymi produeentaml drzewa. A

Oferty franko, załatwia pod znakiem: „H. 42137, H aasenstein & V ogler
E kspedycya anonsów  w  D reźn ie.“ ^(4433)

K rajow a Fabryka

P o r t ! a n d  C e m e n t u
Wł. Struszkiewicza i Boi. Długoszowskiego

Staoya ko le i A rcyks. A lbrechta: 
X > O l i 3 3 L « , ,  — poczta: " W O ł C 3 . 5 Z S l r S S ,

poleca swój zawsze świeży produkt, a zarazem uwiadamia, iż dla dogodności P. T. 
urządziła składy kom isowe :

w e L w o w i e pana Jana Schumana, plac Maryacki 1. 9.;
w  l i r a k o w i e  u pp. Warfalski & Wiśniewski, ul. św. Jana 1. 2 9 5 ; 
w  P r z e m y ś lu  n pana A. Faliszewskiego; 
w  S ta n is ła w o w ie  u pp. Palester & Goldenberg.

(3591 - 6)

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w  K r a l t o w i e

podaje niniejszem do wiadomości, iź udzielone p. A dam owi W il­
czyńskiem u, dyrygentowi byłego Domu komisowego Banku Galicyj­
skiego dla Handlu i Przemysłu w  Jarosław iu, pełnom ocnictw o do 
przeprowadzenia lik w id acy i tegoż Domu, uchylonem  zostało, 
w skutek czego p. Adam W ilczyński nie pozostaje nadal w żadnym sto­
sunku z Bankiem i nie jest uprawnionym do przyjmowania pieniędzy na

rachunek Banku.
Wszelkie zatem wpłaty z tytułu likwidacyi rzeczonego Domu Komisowego 
w Jarosławiu należy wnosić bezpośrednio do Kasy Banku Galicyjskiego 

dla Handlu i Przemysłu w ^Krakowie.
K raków , dnia 16 . ia 1876. 4437

*■ ' >V


